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JFFI WYBORY Prezydenta RZPLITEJ. 
o S O M A < ! Z E , ? I E narodowe rozpocznie obrady 
godzinie 11-ef rano.--Jedynym kandydatem 

•es* obecny Prezydent, prof. Mościcki. 

im 

WARSZAWA, 7 maja. 
W°i a , P°%czne z naprężeniem ocze 
tali siejszego dnia. Dziś bow'em w 
Kie MU uradować będzie Zgroma-

g o d o w e , które dokona wyboru 
J ' 0 Prezydenta Rzeczypospolitej. 

S oh°m a d z en'e Narodowe rozpocznie 
h\ r a

o r a ( ly o godzinie 11-ej. O godz-
«̂111« n odbędzie się plenarne posie-

Jvsu«i j , u b « BB, na którem oilcjalnie 
' a będzie kandydatura prof 

t e J c h w , l ' me wiadomo, czy opo-

zycja dotrzyma swej „groźby" i istot­
nie wybory Prezydenta zbojkotuje. Po 
n'eważ w łonie stronnictw opozycyj­
nych coraz głośniej akcentowano nieza­
dowolenie z powodu zamierzonej absty 
nencji, a na dziś rano zapowiedziano 
zebranie klubów, Mnieje możliwość, że 
niektóre stronnictwa w ostatniej chwili 
zmienia stanowisko i w Zgromadzeniu 
Narodowem wezmą udział-

Drugie posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego odbędzie się najprawdopo 
dobnlej jutro na Zamku, gdzie nastąpi 
zaprzysiężenie nowego Prezydenta. 

W związku z tem mówią 0 możli­
wości zm'an w łon'e obecnego gabine­
tu- Ewentualna dymisja rządu, jak 
twierdzą dobrze poinformowani, była­
by tylko aktem formalnym ściśle zw'ą 
zanym z wyborem nowego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W dniu wczorajszym na zjeździe pre­
zesów oddziałów związku legionistów 
woj. łódzkiego powzięto następującą u-
chwałę. którą wysłano telegraficznie 
na ręce prezesa Sławka 

„Legioniści województwa łódzkiego 
stwierdzają, że najistotniejszym obo­
wiązkiem posłów jest bran'e udziału w 
posiedzeniach 1 wyrażanie swej woli w 
głosowaniach zwłaszcza w najważniej­
szym akc'e wyboru Prezydenta. 

Z uwagi na ogłoszony w prasie przez 
opozycję bojkot wyborów prezydenta, 
legioniści potępiają czyn tego rodzaju, 
uważając go za działalność antypań­
stwową i obniżającą godność narodu 
polskiego na zewnątrz. 

Kongres przeciw prez. RooseweL 
H|H2.acy , d . e m o k r a t ó w stwierdzają, że redukcja długów równałaby się samo-

«iwu politycznemu. — Projekty Ropseyelta mogą spowodować rewoltą izby. 

Herriof jesf zwolennikiem zapłacenia zaległej rafy grudniowej. 
. H h t i n > LONDYN, 7 maja. 
r ^ńr i unoszą z Washingtonu, że 
S , t»ntAC y d e m o k r a t ó w w 'zbie repre 
iSw a i l Y z 8°dnl są w tern, że zapro-
?, fedhu , P r z o z Roosevelta skreślenia 
U |°by « f c t e długów wojennych rów-
L ^r»vt^ s a mobójs twu politycznemu. 

o d W c y Rayner i Byrnd, którzy 
? <^BZ konferencję z Rooseveltem 
*«la * 0 n a m , że tego rodzaju propo-
^ I w ^ ^ o i a ł a b y rewoltę kongresu 

hi Tfzv , p r e z Vdentowi . 
F»lo r j r . c z , w ar te izby zobowiązać się 

c^cvot, n 6 OOPlerania wniosków do-
, W I redukcji spłaty długów-

M^c M,« . Pa ryż , 7 maja. 
I} Walu n u waża , że Heriot powro­
t n y * nJ nStonu jeszcze bardziej prze 

; ""mleczności wpłacenia przez 
raty grudniowej. De-

„.raty L U v v a z a - że z chwilą wpła-
V,? W r ^ 5 ^ 3 Roosevelt otrzy-
\ \ mu na D e f n ° m o c n i c t w a pozwą 
% y dłurr* ostateczne załatwienie 

K r e s owar, w s p o s 6 b korzystny dla 
tóncel>cjenffh, stron. 

- n u s f f r K ^ o t a z a , e ż n e s a tednak 
^ J f M r ^ u s W e g o ^ ^ e d e -

Profesora 
: "^ynowteza. 

, ty 

fc t sobote _ 4 . Lwów, 7 maja. 
f . P . prof f czorem z m a T i w e Lwo-

N i N f i i ń. « L u d w i k Gubrynowicz, 
SIL^K W P f 0 f e s o r literatury na uni-
H l a d e m n r s z a w s k i m , członek pol-
J»h, ł " o d i n a u k w Krakowie, prezes 
S a*ie n l n e f f o t 0 ^ . naukowego w 

wszystkiem od opinji publicznej w prze­
ważnej większości wrogiej jakiemukol­
wiek spłacaniu długów. 

Paryż. 7 maja. 
Prasa wieczorna donosi, że w kołach 

dobrze poinformowanych rozeszły się 
pogłoski, jakoby Biały Dom opracował 

już po wyjeździe Heriota ogólny projekt 
regulacji długów wojennych należnych 
Stanom Zjednoczonym. 

Jak informują projekt ten przewidy­
wać będzie jednorazową roczną wpłatę 
w 1/3 złotem, 1.3 w obligacjach, które 
mogłyby być natychmiast zrealizowanej byłyby poprzednie i bieżące procenty 

i, resztę w świadectwach, któreby zre­
alizowane były przez międzynarodowy 
bank wypłat. 

Ogólna wysokość długów pozostała­
by nie zredukowana. Zmiany szłyby ]e 
dynie w tym kierunku, że zredukowane 

Francja zgodzi się na rozejm celny 
tylko wówczas, kiedy zgodzą sią nań inne państwa. 

Paryż , 7 maja-
Dz'ś po południu Heriot odbył dłuż­

szą rozmowę z min. handlu Scherrem, 
którego poinformował o rozmowach wa 
shingtońskich dotyczących spraw gospo 
darczych-

Głównie omawiano zagadnienia zwią 
zane z konferencją światową oraz p r o ­
pozycje amerykańskie dotyczące rozej-
mu celnego w okresie poprzedzającym 

konferencję 
Francja — według doniesienia Hava 

sa — propozycje amerykańskie doty­
czące rozejmu przyjmie pod warunkiem, 
że zgodzą s'ę na nie i inne mocarstwa. 

Należy przypuszczać, że ostateczna 
decyzja rządu francuskiego jest uzależ­
niona od stanowiska, jakie zajmie Wiel­
ka Brytanja. 

Z drugiej strony rząd francuski jest 

zdecydowany w razie nowego spadku 
dolara wprowadzić dla ochrony rynku 
francuskiego dodatkowe opłaty celne 
kompensacyjne. Trudno — obecnie już 
— oświadcza komunikat Havasa — u-
stalić przy jakim kursie dolara ta opla­
ta byłaby stosowana. Pewną wskazów­
ką mógłby być fakt- że import kanadyj­
ski podległ dodatkowej opłacie kiedy do 
lar kanadyjsk' obn'źył się do 22 fr. 

Austrja nie będzie kolonią Niemiec. 
Kanclerz Dolfuss stwierdza, że bronić będzie niezawisłości państwowej. 

. przyjaciół Osseli-
, u w ' e , członek towarzystwa 

Lwi 
Ad 

c ' e l 1 redaktor „Ruchu 

Mc*° hS L

A

w , 0 w f e . towarzystwa II-
K v «al5l; WAM* Mickiewicza we 
Cł l eSo T C l e l « redaktor „Ruchu" 

• Z m n r i p a , m i e t n , k a literackiego 
m a r I ^ Uczył lat 63. 

Wiedeń, 7 maja 
Na zjeździe stronnicjwa chrześcijań­

sko - społecznego w Salzburgu przema­
wiał kanclerz Delfuss. Kanclerz przed­
stawił wysiłki rządu zmierzujące do re­
organizacji gospodarczej / politycznej 
Austrji i jej waluty. Kanclerz zazna­
czył dalej, że budżet Ausbrji nie wyka­
zuje ostatnio żadnego deficytu. Nowa 
polityka gospodarcza rządu dała dodat­
nie rezultaty* 

Co się tyczy urzędników państwo­
wych kanclerz zaznaczył, żc wierność 
urzędników, wobec państwa i rządu jest 

szony do służby państwowej każdy mo­
że odejść. 

Kanclerz oświadczył, , że dotychcza­
sowe składane przez urzędników przy­
rzeczenie służbowe zamienione będzie 
na przysięgę religijna. 

Omawiając politykę zagraniczną kan 
clerz wskazał, że Austrja obecnie uzy 
skala porozumienie ze wszystkiemi pań­
stwami i oświadczył: „Kto dla celów 
partyjnych wzywa zagranice do walki z 
konstytucją Austrji, ten popełnia zdradę 
stanu" (silne oklaski). Spodziewam się, 
że panowie Seitz i Bauer (ponowne okla­
ski i wołania: także narodowi socjaliści) 

absolutnie konieczną. Nikt nic jest zmu- również to oświadczenie przeczytają 

Kanclerz przemówienie swe zakoń­
czył wezwaniem do utworzenia frontu 
austriackiego narodowego, którego ce­
lem byłaby obrona wolności i niezawi­
słości Austrji. 

Następnie przemówił minister spra­
wiedliwości Schuschnig oświadczając, że 
gdyby niemcom austrjackim groziło 
wprowadzenie stosunków panujących w 
Niemczech nie byliby oni zadowoleni. 
Austrja nie stanie się nigdy kolonją — 
nigdy (burzliwe oklaski). 

Zjazd ze względni na ważność oświad 
czeń tych postanowił nie wszczynać dy­
skusji. 
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Dziś i dni następnych! — Wspaniała komedja muzyczna 

J e g o Eksce l enc j a Sub je 
w roli tytułowej Eug. BODO w pozostałych rolach Ina BENITA, M. ĆWIKLIŃSKA, K, TOM. 
Początek seansów o godz. 4-ej po pol. - Passe-partouts i bilety wolnych wejść nieważne. 
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Peten pikanterii 
film dźwiękowy BD A N n i / l l i n 1 , , , M ™ O W Y

 J F | P - l < ? V T A C * J A H f l l Ł O f i C ^ 

II O l i U " l i I I W roi. cl. dawno niewidziana SARI AlARITZA i partner Marleny Dietrich. HERBERT MARSCHALL. - Y I M ^ ^ L ^ N ^ L 

1 1 1 | | 1 M l l l l | M I wal - ŚWIETNA K ra! - Ponadto! NA OKÓLNE żądanie Sz. Publiczności przedłuża sic wyświetlanie filmu „POP SAMOWAREM >JS?^& 

, „ „ M T - T e n „ . r / < „ 7 g JĘZYKA ROSYJSKIM, JESZCZE NA kilka dliii Nadprogram! Arcyypsoła komedia dźwiękowa, w której GFÓWNA role odtwarza LŁW-
ol' 

TTK P % H BHI • | | O Bilety ulgowo ważne bez ograniczeń. Początek seansów w dni powszednie o jiodz. 4.30, w soboty i niedziele o godz, 1-ej po P 
P # # X kantny pełen humoru i arcykomicznych sytuacyj film p. t. ^ 

LARLLUL I „ R A J P O D L O T K Ó W 
DZJŚ I DNI NASTĘPNYCH 

Rczymja MAG FRITZA. W rolach głównych: ANNY ONDRA. - KAROL ŁAMACZ, - Nadprogram dźwiękowy. Dodatek I A"'1" 
Z Kraju. — Następny program „SYN INDYJ" z Ramonem Noyarro. 

H I T L E R Z N Ó W 
Tym razem kanclerz nawołuje do rewolucji duchowej. — „Jedyny/11 

przedstawicielami narodu niemieckiego są narodowi socjaliści * 

Zlol oddziałów $z£ wmowiicli w Kilonfi 
N„..T.'., 1 BERLIN, 7 maja. 

Na dzisiejszy zlot narodowych socja 
listów i oddziałów szturmowych w K'­
louji przybyło około 45.000 szturmow­
ców. 

Wielkiemu przemarszowi oddziałów 
i apelom przypatrywało się około 100000 
widzów- Defiladę przed kanclerzem Hit 
lerem przyjął szef sztabu hitlerowców 
Roehm, w otoczeniu przywódców. 

Do zebranych wygłosił dłuższe prze 
mówienie Hitler, który stwierdził na 
wstępie, źe liczba zorganizowanych w 
oddziałach szturmowych doszła do 
600.000 ludzi. 

Kanclerz oświadczył, że głównym 
celem obecnego rządu Jest usunięcie 
zła, będącego rezultatem reżymu z 1918 
roku. któremu kanclerz przypisuje spo-
wodowanie w'eiu klęsk a główni© do­
prowadzenie do bezbronność' Niemiec. 

— Tak, jak armja jest uosobieniem 
siły zbrojnej narodu, tak równie naro-

dowi-socjaliścl winny być uosobieniem 
politycznej woli narodu niemieckiego. 
N'e jest celem naszym robienie konku­
rencji innym wielkim instytucjom, cho­
dzi nam jedynie o duchowe zrewoltowa 
nie narodu niemieckiego. 

świat musi się przekonać, że jedy 
nem' reprezentantami narodu niemiec­
kiego Jesteśmy my i że z nam' musi się 
on Pczyć. 

Kanclerz Hitler w godzinach popo-
łudniowych odleciał do Berlina. 

Bruening na czele centrum. 
CZĄJJ o f e r t o j p « * « f l a d r e s e m H í é f i e r c n ? 

Berlin, 7 maja. 
'Dwudniowe obrady naczelnych władz 

stronnictwa centrowego zakończyły się 
przyjęciem uchwały, w której stronnic­
two wyraża gotowość współpracy z RAF 
nemi ugrupowaniami frontu narodowego 
prowadzącemi walkę o honor, wolność i 
równouprawnienie. 

Wniosek o zmianę nazwy stronnic 
twa został przez większość odrzucony. 

Z okazji wyboru b. kancl. Brueninga J Brneningowi gotowość oddania 
na stanowisko prezesa partji centrowej 1 mandatów do dyspozycji 

„Deutsche Tageszcituug" zaznacza, że 
wybór ten jest tem znamienniejszy, że w 
ostatnich miesiącach zachodziła rozbież­
ność między Brijningiem a oficjalnymi 
przywódcami partji. 

Według informacyj z kol partji b. 
premjer Brttning otrzymał daleko idące 
pełnomocnictwa w kierunku zreorgani­
zowania partji. Członkowie partji w 
Reichstagu i sejmie pruskim wyrazili 

swych 

Berlin, 1 GFT 
W wyniku pertraktacyj POM^ATĄ 

rownictwem partji narodowo -
stycznej i przewodniczącym i i aj%i»j! 
szego niemieckiego związku kon' 
tów „Kyfhauserbundiu", GÉNÉRALES* 
liarnem, nastąpiło p o d p o r z ą d k o w a ł y 
związku naczelnemu kierownictw11 

elerza Hitlera. ^ 
W wydanej odezwie zarząd 

zapowiada prowadzenie dalszy^' A 
wań w sprawie reorganizacji " j / y 
serbundu" i uznania g o za rów^ 
nioną organizację narodową. 

* * 
1 , 1 Ń 
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Nowi namiestnicy 
dla krajów związkowych. 

Berlin, 7 maja 
(t) Na wniosek Hitlera prezydent Hin-

denburg zamianował wczoraj namiest­
ników dla Saksonji, Wirtenbergji, Bade-
nji, Turyngii, Hessji,, Oldenburga i Bnin 
świku. 

Namiestnikiem Saksonji mianowany 
został poseł do Reichstagu Mutschman, 
zaś namiestnikiem dla Badenji, poseł do 
Reichstagu Wagner. Inni namiestnicy, 
prawie wszyscy również są członkami 
Reichstagu. 

Wojna gospodarcza 
między Łotwą i Niemcami. 

RYGA, 7 maja. 
(t) Pomiędzy Łotwą i Niemcami trwa 

od kilku tygodni wojna gospodarcza. 
Rząd niemiecki zabronił przywozu ma­
sła łotewskiego a szturmówkł hitlerow­
skie prowadzą energiczną kampanię boj­
kotową przeciwko towarom, łotewskim. 

Niemcy chcą w ten sposób zmusić do 
zawarcia traktatu handlowego Łotwę. 

Tragiczna śmierć 
wiedeńskiej malarki. 

Wiedeń, 7 maja 
(0 Wczoraj znaleziona została bez 

życia w mieszkaniu własnem przy ul. 
Preihcitzplatz 10 znana malarka i por­
trecistka Irma Katz. Jak stwierdzono, 
śmierć nastąpiła wskutek uduszenia ga­
zem świetlnym. 

Nie wiadomo jednak czy ma się tu 
taj do czynienia z samobójstwem czy 
też z nieszczęśliwym wypadkiem. 

K I N O - T E A T R 

LENDID 

Delegacja sowiecka dziękuje za gościnność 
I W U V A I A N O D Z I I T V NMD R O Z B U D O W Ą ©DYNI. 

Berlin, 7 r

 (_ 
Długoletni poseł do Reichst:^1 1 

wodnlczący frakcji niemiecko / . J 5«; 
wej dr. Oberpohrcn popełnił dz' s ̂ / i 
bójstwo strzelając do siebie 1 

WERU- ETAP"! 
Oberphoren, jak wiadomo,^ ^ 

statnio na skutek konfliktu z J 
gicm. i B 

Dr. Oberphoren liczył ltf#o. 
członkiem Reichstagu od roku i y ' 

Kraków, 7 maja. 
Dziś przybyła do Krakowa z Kato­

wic sowiecka delegacja z przewodniczą1 

cym delegacji zast. komisarza dla han­
dlu zagranicznego Bojewem. 

Goście zwiedzili Kraków a o godzinie 
11-ej izba przemysłowo - handlowa w 
Krakowie podejmowała delegację śniada 
niem. W odpowiedzi na toast gospoda­
rzy odpowiedział członek delegacji p. 

Tamarin, podkreślając, że członkowie 
delegacji Z. S. S. R. są głęboko wzrusze­
ni gościnnością, jakiej doznali w Polsce, 
gdzie podziwiali wielki wysiłek narodu 
przejawiający się zwłaszcza w Gdyni i 
na Górnym Śląsku. i 

Mówca wyraził nadzieję, że wyciecz­
ka przyczyni się do większego zbliżenia 
na polu gospodarczem. 

CASINO 
pocz. o godz, i. 

IDŹCIE 

Potworna zbrodnia w pociągu 
NEA l i m u B » T I R A * . 

IDŹCIE I PODZIW"1*1"" 

. . . O S V I * 
lako K U R T Y Z A N Ę 

w je j NAJNOWSZOM ARR-YDZIE1" »lmmm Lono*. 
jt zapomnicie wszystkie doiyclx**' 0 

Kreacje tej boskiej kobiety 
w r o n g f u l * 

(T) Cały sztab 
Paryż, 7 maju 

urzędników policji 
obecnie nad wy kryminalnej pracuje 

świetlcniem zagadkowego mordu pary 
żonki Palus, która wśród tajemniczych 
okoliczności została zamordowana w 
pociągu pośpiesznym na linji Paryż — 
Lyon. 

Jeden z konduktorów zauważył śla­
dy krwi w przedziale kolejowym. Na­
tychmiast zawiadomił on policje, która 
objechała całą trasę i znalazła w ku­
frze obok toru kolejowego zwłoki za­
mordowanej ko.biety. 

Sprawca prawdopodobnie zamordo­
wał swą ofiarę w p o c i ą g u , następnie 
wyrzucił ją w koszu przez okno. Poli­
cja przypuszcza, że morderstwa doko­
nał pewien pasażer, który wysiadł na 

j stacji „Charitee". 
Osobnik ten_był jedynym pasażerem 

w przedziale, gdzie znaleziono ślady 
krwi. Dwaj urzędnicy kolejowi podali 
dokjadny rysopis owego pasażera, któ­
ry wysiadł na stacji Choritee I na zasa­
dzie tego rysopisu cała policja francus­
ka poszukuje ohydnego zbrodniarza. 
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NAD PROGRAMS 

Wiedeń, 7 maja. 
(t) Słynny aktor Werner Krauss, 

ZWYCZAJNE WALNE Z O R p K * * ^ 
.. kto Akcionarjuszów. tnaja.ee się ™.FMCJ(i,« 

rv kreuje główną rolą w sztuce Mussoli-! 1933 roku o Rodzinie 11 w s i e o ^ , ^YA 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJJ«o* A 
BAWEŁNIANEGO B. FREIüEM^ ; s ; < Ä < 

Akcjonaii^pZ^ Ê 

DPI» M 
iilnlejszcm zaprasza pp. 

niego p. t. „100 dni" był wczoraj przy­
jęty na specjalnej audjencji przez Mus-
soliniego. 

Szef rządu włoskiego, oświadczył, iż 
sam nie może pojechać do Wiednia, aby 
obejrzeć jak wystawiono jego sztukę, 
wyśle tam jednak swoje dzieci. Poza-
tem oświadczył Mussollni Wernerowi 
Kraussowl, że pisze obecnie nową sztu­
kę teatralną. 1 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — WSPANIAŁA k o m e d i a r.v,iCYCZNA 

Spółki Akcyjnej w Łodzi przy > S d*|C . 
Nr. 210, 7. następującym porzao 1 4 1 

1. Wybór prrcwodniczaccKo. I 
2. Sprawozdani.: Zarządu I K°" , I,.1' 

uci R.A rok ¡932. „ GCF* . 
3. Zatwierdzenie bilansu na . d i v S k * , , | F 

rrkn oraz rachunku strat }
 L

^IT>' . 
4. Wybór Zarzntlit I Komisji K' # 
5. \\O\NC wnioski. 7%T0V 
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». Akcjonariusze winni ZLTLYC » ^ 3 ' 
urzc Zarządu do dnia 12 TU-I* ' . 

• GTX^ 
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8 _ Dziś Stanisława 
S Jutro Grzegorza 

I Wschód słońca 3.58 
a Zachód słońca 19.0g 

i P°niedziałek I Wschód księżyca 18.08 
l- f c I Zachód księżyca 3.02 ^̂aalBkj-nga Długość dnia 14.12. 

• • • Przybyło dnia 7.46 

**fte rocznika 1912 
o j<5L Y d n i u dzisiejszym t. j . 8 b. m. 
<hi: pr* °. r a » o winni stanąć do przeglą-
fe Ko«of k o m i s i ą poborową Nr. 1 (Ale-
l 9 l 2 puszki 21) — poborowi rocznika 
tu p ̂ ' e s z k a l i na terenie 3 komisarja 

Przed 2 n a z w ' s k a c h na literę B. 
<lo\n.a 34^omisją poborową Nr. 2 (Ogro 
^ I U P C I 7~ Poborowi rocznika 1912, ŁonJ*11

 n a a ren ie I komisariatu P-
X l n a u k a c h na litery N, O. ? . Z, 
Wtifa .emisją poborową Nr. 3 (P'otr 
Zatnie , , 1 6 5) ~~~ poborowi rocznika 1911. 
P, ' ^ a l i na terenie 5 kom'sarjatu P . 
fi, p "azwiskach na Wery A, B. C, D, 

4tiia 9

u

h

n ' u Jutrzejszym t. ]. we wtorek 
Wjt, °- m. do przeglądu winni się sta-

fc te* k°misją poborową Nr. 1 (Ale-
Ul2, , U s , z k ' 21) — poborowi rocznika 
k p^Weszkali na terenie 3 komisar-
H i C L K o nazwiskach na. litery F, G, 

Pr 
K'^A k°misją poborową Nr- 2 (Ogro 
"•'eszWi ~~ Poborowi rocznika 1912, za 
°HazuH , n a a ren ie I komisariatu P .P- . 

CH H N A 1 H E R Y S ' S C H ' S Z ' S * 
*°*sv! i k o , m i s J ą poborową Nr. 3 (Piotr 
j t o C j * 5 ) — poborowi rocznika 1911, 

o u k a l i n a terenie 5 komisariatu P . 
K N, r j^ iskach na Utery 1, J, K, L, L 

Od 

^u.? 2 e uruchomienie 
ĥofr!Lś,rodY_ 10 b. m. nastąpi dalsze 
( a f r j d * S 2 a J b l e r a 1 Grohmana 

ll Ulana r> ^arwiauu w o t u c u i c i i i • JchoJ r " o dłuższem postoju zostaje 
?H ^'esyn a *' z w - przędzalnia czerwo­ne ?aca

 s l ę P r z y Emilji, gdzie 
"«rj^, s utrudnienie około 300 robot-

!fi ° ^ u ? ż m a l a być uruchomione i 'n-
s»araT , t e j z e f a b r y W a m ' e d z y 'nne 

[Kalni a na Wodnym Rynku-

}) »ach samobójczy 
fu w , w ^niu 

wczorajszym w mieszka-
W * s n e m przy ul. Pomorskiej 33 usl* 
M s , PV°zbawić się życia przez wypicie 
H » E d ?zv kwasu solnego 29-letnia 
. CN A M'terka. 
h ? 0 t ^ ? y l e k a r z Pogotowia ratunko-
. n^ U Je leniu pierwszej pomocy de 
jMtala ^ W z l J a w stanie ciężkim do 
"ej, * °Kręg O W ego przy ul. Zagajnlko-

Hr

n^2yna rozpaczliwego kroku na-

1933 Str. 3 

Wałe włamanie 
^a £° mieszkania Grynstema L's­
Sil

Zy u U c y 6 sierpnia 21/23 doko­
S \

 Z o r a J s z e j nocy zuchwałego wla 

Nani
Zasle

 n ł eobecności domowników, 
N» Z , P r a w c y wyłamali futryny 
uUrza

w*ludowych i dostawszy się do 
W e t l i d l i Karderobe. bieliznę oraz 

fcMc/ni o t y , c h w gotówce. 
% z j 1 1 1 ^ określono straty na sumę 

en"pr . o w , adomk>na policja wdro-
^ l c r Siczn e poszukiwania. 

VDdtiek w czasie pracy 

W dniu 6 b. m. zmarł w Warszawie nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, brat, dziadek i teść 

B P. 

Samuel Zylbersztrom 
przeżywszy 60 lat. 

O bolesnym tym ciosie zawiadamia przyjaciół i znajomych 
zrozpaczona R O D Z I N A . 

O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 6 o - 2 

Uh ryc<» r ?°dzlnach wieczorowych C>wli!rniy
 „Gentleman" przy uil. 

\\$k IJK S 0.robotnik 44-letni Tomasz 
C Z a ,sip ^szczęśl iwemu WypadkO-

loĵ l. PraCy' d o z n a j a c 

ram szarpa-
"fiblen*u p o , r o t o w i a ratunkowego po 
\r)(>z\ » „ P o n i ? c y nieszczęśliwemu. 

W środę sąd doraźny, 
-Ć>£iewiersfi«emu ćroii fiata śmierci. 

(a) W środę, dnia 10 maja r. b. od­
będzie się rozprawa doraźna przeciwka 
33-letniemu Stanisławowi Dziewierskie-
mu za zabójstwo z chęci zysku. 

Jak już o tern donosiliśmy, w końcu 
marca r. b. Dziew'erski 'dąc ze swą żo 
ną Klarą w kierunku Łodzi napotkał po 
drodze jadącego z ładunkiem owsa nie­
jakiego Zawadzkiego z Krośniewic. Dzie 
wierski popros'1 woźnicę, aby jego 
wraz z żoną zabrał na wóz, gdyż są 
bardzo zmęczemi. Zawadzki uczynił za 
dość tej prośbie. Gdy znaleźli s'ę w od-
ludnem miejscu w lesie lućmierskim 
Dziewierski zadał Zawadzkiemu kUka 
ciosów w głowę łomem żelaznym kła­
dąc go trupem na miejscu. 

Po dokonaniu zabójstwa Dziewierski 
wziął na barki zwłoki ofiary i zaniósł 
do lasu w odległości 105 metr- od miej­

sca zbrodni, a następnie ściągnął z nie­
go kożuch i buty poczem 'zagrzebał w 
specjalnie przez niego wykopanym dole. 

Następnie zbrodniarz z końmi ' ła­
dunkiem owsa udał s'ę w stronę Ale­
ksandrowa i po drodze wynajął dwie 
furmanki na które przeładował owies, 
konie zaś oddał żebrakowi, a owies 
sprzedał w Aleksandrowie po cenie ryn 
kowej-

Przed sądem doraźnym stanie tylko 
Dziewiersk', zaś żona Jego Klara będzie 
natomiast odpowiadała przed sądem w 
trybie zwykłym. 

Rozprawie przewodniczyć będz'e w' 
ceprezes 111'nicz. Oskarżenie wnosi pro 
kurator Grzegorzewska broni zaś adw. 
Szczech. Dzi|;wierskiemu grozi kara 
śmierci. 

Delegacja sowiecka przybywa dziś do Łodzi 
(Frzyięcie organizuje izba nr ze m.-fkandforva. 

(a) Dz'ś przybywa do Łodzi dele­
gacja sowiecka, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele trzech najpoważ­
niejszych przedsiębiorstw państwo­

wych, handu zagranicznego-
i Przyjazd sowieckiego przedstawi­
cielstwa wywołał olbrzymie zaintere­
sowanie, szczególnie w sferach przemy 
slowych, handlowych i rzemieślniczych 
naszego m'asta. 

Przyjęciem delegacji sowieckiej za­
jęła się Izba Przemysłowo- Handlowa, 
która wyznaczyła odnośne konferencje 

z przybyłym' delegatami handlu sow'ec 
k'ego. 

Ponadto przyjazdem misji sowieckiej 
interesuje się Izba Rzemieślnicza, która 
korzystając z pobytu delegacji rosyj­
skiej w Łodzi, dążyć będzie do sfinali­
zowania umowy w sprawie dostawy 
100.000 par obuw'a dla Sowietów, któ­
ra to dostawa jest przedmiotem per-
traktacyj między łódzką Spółką Szews 
ką, a przedstawicielstwem handlowem 
Sowietów. 

Zjazd Związku Strzeleckiego w Łodzi. 
Z "Warszawa nrzubnł komendant $ión>nu 

pulfź. (Rusin. 

>j' uZł p-f." " '""«- j ' i iTcsz .cz.csi iweiuu, 

oskiej 4° a k u r a c J e d<> d o m u P r z y 

(p). 

(a) W dn'u wczorajszym w sali ra­
dy miejskiej odbył się okręgowy zjazd 
związku strzeleckiego w Łodzi. 

Na zjazd przybyli delegaci ze wszyst 
kich ośrodków okręgu D. O. K IV. w 
liczbie 300 osób. Przybyli również 
przedstawiciele władz państwowych i 
wojskowych w osobach gen. Małachow 
skiego. gen. Olszyny-Wilczyńskięgo. wi 
cewojewody Potockiego, starosty grodź 
kiego Podobińskiego, szefa sztabu pułk. 
Alf-Tarczyńskiego- Przybył z Warsza­
wy Komendant główny związku strze­
leckiego pułk. Wł- Rus'n-

Zjazd zagaił prezes okręgu p. Ku­
charski, który po powitaniu gości i dele­
gatów powołał na przewodniczącego 
mec. Nochamowicza. 

Po odczytaniu protokułu z poprzed­
niego Zjazdu i złożeniu sprawozdania. 

z którego wynika, iż związek strzelecki 
dzięki intensywnej działalności zarządu 
i komendy zyskał na tężyźnie, a stan 
liczebny członków związku wzrost o 32 
proc. 

Po sprawozdaniach zjazdu udzielił 
absolutorium ustępującemu zarządów', 
poczem dokonano wyborów nowego za 
rządu do którego weszli: prezes izby 
skarbowej p. Kucharsk', wiceprezes są­
du okręgowego p. Moskwa, pułk. Wa-
lawski, rejent Karnawalski, mag. Ja­
nowski, insp. Janiczak. prof. Kappes. dr. 
Nowojewski ' ob. Fornalska-

Zjazd przesłał depesze hołdownicze 
do Prezydenta Rzpl'te| prof- Mościckie­
go, Pierwszego Marszałka Polski J. pif 
sudskiego, premiera Prystora i gen. Ry-
dza-Smiglego. 

Ożywienie na rynku włókienniczym. 
Ożywienie na ryniku włókienniczym 

Łodzi utrzymuje się w dalszym ciągu. 
Do Łodzi przybyła znaczna ilość odbior­
ców zamiejscowych w szczególności z 
Małopolski i Pomorza, a częściowo rów­
nież i z całego szeregu ośrodków b. Kon 
gresówki. 

Tranzakcje obejmują wszystkie dzia­
ły produkcji włókienniczej, a mianowi­
cie, bawełnę, wełnę oraz jedwab sztucz­
ny i konfekcję. W szczególności fabryki 
produkujące damskie towary czesanko­
we letnie pracują bardzo intensywnie w 
większości wypadków na 2 a nawet 3 
zmiany. Ceny towarów zaczynają się 
ostatnio kształtować pod znakiem ten­

dencji zwyżkowej, co pozostaje w zwiąż 
ku ze wzrostem zapotrzebowania na te 
towary, których, jeżeli chodzi o gatunki 
bardziej poszukiwane — brak jest zupeł 
ny. Wyrazem poprawy sytuacji jest 
spadek zapasów przędzy bawełnianej i 
czesankowej, trwający już od dłuższego 
czasu. 

O poprawie sytuacji świadczy rów­
nież fakt, iż za towary płaci się ostatnio 
prawie wyłącznie gotówką, co jest obja­
wem od dawna nienotowanym w tych 
granicach i rozmiarach. Na wzrost oży­
wienia na ryniku łódzikim wpłynwa rów 
nież spadek kursu dolara, który powo­
duje ucieczkę od walut do towarów. 

Sytuacja w Tomaszowie 
bez zmian 

Policja usunęła robotników 
z fabryki Landsberga 

Sytuacja w zatargu, który powstał 
między robotnikami a przemysłowcami, 
nie uległa poważniejszym zmianom. W 
dniu wczorajszym o g. 4 rano przybyła 
do zakładów firmy H. Landsberg policja 
i usunęła siłą robotników, którzy się 
tam znajdowali. 

Do żadnych incydentów przytem nie 
doszło. Konferencja w firmie Piesch nie 
doprowadziła narazie do żadnego rezul­
tatu i robotnicy w dalszym ciągu okupu­
ją teren fabryczny. 

Również robotnicy tomaszowskiej fa­
bryki sztucznego jedwabiu nie opuszcza­
ją swych stanowisk. Konferencja z dy­
rekcją tej fabryki odbędzie się prawdo­
podobnie w dniu dzisiejszym t.j. w po­
niedziałek. 

Nieprawdziwe wiadomości 
o wymianie więźniów z Litwą. 

W związku z wiadomościami o mają­
cej nastąpić jakoby w dniu 15 czerwca 
r. b. wymianie więźniów politycznych, 
nadsyła nam wyjaśnienie, że wiadomoś­
ci te nie są oparte na żadnych konkret­
nych podstawach. 

Władze litewskie w sprawie wymia­
ny więźniów z Polską nie powzięły do­
tychczas jeszcze żadnej pozytywnej de­
cyzji. 

„Święto pracy" 
Kolejowego Przysposobienia 

Wojskowego 
Kolejowe przysposobienie wojskowe 

organizuje w dniu 14 b.m. na terenie ca­
łej Polski „Święto pracy", które stano­
wić będzie bezinteresowną daninę pracy 
kolejarzy na rzecz państwa i społeczeń­
stwa. 

W dniu tym w trzystu kilkudziesięciu 
ogniskach kolejowego P.W. zakończone 
zostaną prace przy budowie dróg, świet­
lic, strzelnic, boisk sportowych, chodni­
ków, pływalni szybowców itd., wyko­
nanych przez kolejarzy a przeznaczo­
nych do użytku powszechnego. Ponad­
to odbędzie się szereg uroczystości i 
obchodów święta pracy. 

Pod kołami samochodu 
Wczoraj przy zbiegu uflic Żerom­

skiego i Śródmiejskiej dostał się pod ko­
ła przejeżdżającego samochodu 15-letni 
Icek Baumgarten {Zielona 38), doznając 
ogólnych obrażeń cielesnych. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu pomocy przewiózł 
chłopca do domu. (p). 

Złamał nogę 
przez skórkę od pomarańczy. 
(p) W dniu wczorajszym przechodzą* 

cy ulicą Narutowicza 42-letni Ludwik 
Kucharski (Składowa 33), obok domu 
Nr. 42 stąpnął na leżącą na chodniku 
skórkę od pomarańczy i poślizgnął się 
tak fatalnie, że padając doznał złamania 
prawej nogi. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
Kucharskiego do szpitala okręgowego 
przy ul. Zagajnikowej. 

SYN DŻUNGLI 

M 
G 
L 
I 

U W A O A ! 
Przerywamy nasz program by ro­
zesłać ogólne ostrzeżenie' 

C Y R K P Ł O N I E ! 
Tygrys wyrwał się z klatki I zagra­
ża bezpieczeństwu mieszkańców 
miasta. 

Niech nikt nie w y c h o 

dzi na ulicę): i_so: 
Ogień szerzy się i ogarnia namiot w g 
którym znaldula się KLATKI ZE G 
LWAMI! 
Te i wiele Innych niewidzianych do-
t:td sensacji demonstrować będzie 

wkrótce 
KINO „CA S I N O" 
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TEATR 
M U Z Y K A / ¿ T U K A 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem i dni następnych sztuka o 

której dziś mówi caía Łódź. pełna satyry i hu­
moru, pierwszorzędnie przez artystów zagrana 
komcdja Stanisława Bala „Zielona kotwica'' 
Komplety na widowni są .najlepszym dowodefla 
lek żywy rezonans wzbudziła sztuka ta, utalen­
towanego felietonisty łódzkiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Stefanii Jurkowskie], 

Dziś wiccz. i dni następnych zasłużone okla­
ski zbiera Stcfanja Jarkowska, kreująca poplso 
wą rolę w lekkiej komedji St. Zagona „Bez po­
sagu ożenić się nie mogę' . 

WESOŁEK MAJOWY W TEATRZE POPU­
LARNYM (Ogrodowa 18). 

Stefania Jarkowska, Michał Znicz, Jan Mro 
ziński oraz cały zespół Teatru Popularnego ba 
wić będą publiczność na wielkim Festiwalu Re 
wjowym w sobotę, dnia 13 maja r. b. o godz. 
10.30 wlecz. 

W pięknym półfinale „Morze Polskie'* bierze 
udział chór pod kier. prof. K. Prosnaka. 

Dochód przeznacza się na propagandowe To­
urnee po Polsce. Bilety od 75 gr. już do nabycia 
w kasie Teatru od godz. 11—2 i 4—10 wlec*. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) 
JUBILEUSZ 25-lecla PRACY NA SCENIE 

ADAMA GÓRECKIEGO. 
Jutro o godz. 8.30 wiocz. odbędzie się Jubile 

uszowe przedstawienie z okazji 25-tecia pracy 
na scenie BTt dram. Teatru Popularnego p. 
Adama Góreckiego, znanego w szerokich ko 
lach łódzkiej publiczności. 

Jubilat wystąpi w roli wesołego kamerdy­
nera Passcpartout w sztuce „Podróż naokoło 
świata'* według znanej powieści J. Vente'a. 

Bilety w kasie teatru w cenie od 75 groszy. 

TEATR OPERETKA 8-30. 
(Przejazd 34). 

Dziś o godzinie 8.30 wiecz. w dalszym ciągu 
jubileuszowa operetka w 3 aktach p. t. „Paga­
nini", światowej sławy kompozytora wiedeńskie 
go Franciszka Lehara. 

Bilety do nabycia w kasie teatru w cenie od 
50 gr. do zł. 3.50. 

TEATR „SCALA". 
Dziś wieczorem ostatnie przedstawienie do­

skonałego melodramatu Harrego Kalmanawicza 
„Matka i Teściowa" z znakomitymi amerykan-
skhni aktorami Lucy i Misza German. 

Jutro W* wtorek, środę i czwartek przedata. 
wlenia zawieszone wobec wyjazdu zespołu na 
Zjaz Arty&tów Scen Żydowskich w Police, do 
warszawy. Ceny na diz«ie|aze przedstawieni o 
«a popularne od 60 gr. do 2.2Q. 

DZISIEJSZY KONCERT L. T. M. KU CZCI 
BRAHMSA. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. w cali Mlejsk. Glmn. 
Im. Piłsudskiego, < ul. Sienkiewicza 46, odbędzie 
sic 9-ły koncert Łódzkiego Towarzystwa Mu­
zycznego, poświęcony twórczości Brahmsa dla 
uczczenia 100-ej rocznicy urodzin kompozytora 

Udział przyjmują: Helena Ostrowska, utalen­
towana śpiewaczka, Brfonislawa Rotsztatówua, 
skrzypaczka oraz Herman Berliński, placdsta 
(Lipsk). 

W programie pieśni, utwory fortepianowe, 
objęte opusem 118 oraz sonata op. 78, na skrzyp 
oe 1 fortepian. 

Akompaniuje L*otr- Libermam. Kocenrt bę 
dzie poprzedzony prelekcją, którą wygłosi prof. 
Feliks Halpern. Ze względu na uroczysty cha­
rakter koncertu, jak i na osoby wykonawców, 
koncert ten wywołał duie zainteresowanie. 

Bilety w eonie zł. 1.5Q 1 zł. 1.— dla człon­
ków oraz mlodz. szkomej do nabycia przy 
wejściu. 

OSTATNIE 3 DNI WYSTAWY 
J. KAHANEGO. 

Wystawa Kahanego, która w mieście 
naszerri i w całej prasie spotkała się z tak 
wielkiem uznaniem będzie nieodwołalnie 
za trzy dni zamknięta. 

Kto dotychczas tej bogatej kolekcji 
oryginalnych rzeźb w srebrze, mosiądzu 
i miedzi nie widział może jeszcze do śro 
dv 10 bm. obejrzeć. 

Po odbiór zakupionych' prac należy 
się zgłosić we środę 10 bm. w godzinach 
mlęctey 7—8 wieczorem w lokalu Wy­
stawy przy ul. Piotrkowskiej 90, I. p 

Wystawa otwarta od godz. 10 rano 
do 9 wieczór. Wstęp 25 groszy. 

WYCIECZKA DO POZNANIA. 
We wczorajszym numerze podaliśmy do 

Wiadomości czytelników, że tutejszy oddział 
Wagons - Lits Cook organizuje ulgowe przeja­
zdy do Poznania. 

Jak się obecnie dowiadujemy, na skutek żą-
dań sż.crokich sfer każdy pasażer otrzymuje In­
dywidualny bilet, który urpawnja do przejazdu 
do Poznania i z powrotem wszystkloml pocią-
v..mi wg. normalnego rozkładu Jazdy, tak że 
nikł nie jest skrępowany zbierowem wyjazdem 
:mi przyjazdem. 

Bilety w cenie po zł. 9.S0 otrzymać można 
dziś cały dzień wyłącznie w Biurze Podróży 
Wagon? - Lits Cook przy ul. Piotrkowskiej *4. 

(p) Nocy dzisiejszej dyżurują naste-
iijąće apteki: Sz. Jank'clewicza (Stary 
łynek 9), Z. .Stcckcla (Limanowskiego 
¡7). 13. Ghicliowskicgo (Narutow'cza 6)­
• ' Hamburga I S­ld (Główna 50), L­ Pa 
włowsklego (Piotrkowska 307), A­ Pio­
trowsk'ego (Pomorska 91). 

S T U D E N T Ó W 
arcydzieło króla reżyserów ¥ M r A « a « i s l « I e í £ « » 

Postulaty zawodowe woiażerów 
i p r o t e s t nrzeciw barbarzyństwom bittero\w£Ón>. 

Odbył się drugi skolei Zjazd Delega­
tów Zjednoczenia Zrzeszeń Wojażerów 
i Kupców Podróżujących Rzeczypospo­
litej Polskiej — w lokalu Stowarzysze­
nia Wzajemnej Pomocy Komiwojaże­
rów m. st. Warszawy przy ul. Leszno 
Nr. 14. 

Zebranie zagaił wiceprezes Zarządu 
Głównego p. Ignacy Fliederbaum. Na 
przewodniczącego Zjazdu wybrano przez 
aklamację Delegata Stowarzyszenia 
Łódzkiego Okręgu Handlowo - Przemy­
słowego p. s Birgera, który zaprosił na 
asesorów pp. KocLolkowskiego (Łódź) 1 
Cyipisa (Łódź), na sekretarza zaś p. A. 
Wundheilera (Warszawa). 

W rzeczowej dyskusji, dotyczącej 
bolączek zawodu wojażerskiego zabie­
rali głos pp. Wi zen hole, Fliederbaum, 
Kolski, Sendowski, Blutnin I inni. 

Zjazd uchwalił następujące postulaty, 
które zostały przekazane Zarządowi 
Głównemu do opracowania: • 

1) Ulgi kolejowe dla wojażerów. 2) 

Wycieczka morsk3 

do Danji. .1 
LInja Gdynia—Ameryka wśro 

3) Wybór Komisji Eksportowej dla roz-1 j £ [ w * £ * ^ & ^ C £ r i » ' . 
powszechniania produkcji krajowe pożal S n 
granicami Państwa Polskiego. 4) Udział, & j

d

ą 5 * * J ^ \ " Z l S ^ 
przedstawicieli Zjednoczenia w Izbach n l o ś ć dostępne dla wszystMcn w 
Przemysłowo - Handlowych. 5) Opra 
cowanie regulaminu regulującego wy­
płatę należnej wojażerom prowizji od 
producentów. 

Uchwalono również zgłosić akces do 
Międzynarodowej Ligi w Bernie. 

Zebrani uchwalili wyrazić energicz­
ny protest j>rzeciwko bestialskiej polity­
ce rządu Hitlera w Niemczech 1 jedno­
głośnie uchwalono rezolucję treści na­
stępującej: 

„Wstrząśnięci do głębi niesłychanym 
i bestjalskim wandalizmem rządów Hit­
lera i hitleryzmu zgłaszamy swój akces 
do podjętego przez cały świat kultural­
ny protestu. 

Wzywamy wszystkich swych człon­
ków do energicznego poparcia wszech­
światowej akcji bojkotowej na wszyst­
kich możliwych terenach swej pracy za-

t ki do Kopenhagi. i iii 
Pierwsza z nich odbędzie sle 1» 

okresie nadchodzących Zielonych » J 
Towarzystwo wybrało jako cel P * j 
szej podróży Danję, która aczKOi* 
niewielka pod względem liczebności '3 
mowanej przestrzeni — słusznie V 
dzić może za wzór narodu rnorsK , 
zawdzięczając swój rozkwit nalezi ' . 
wykorzystaniu morza. a 

Stolica Danji zaś Kopenhaga 
no jako jx>rt, jak też jedno z najpi^jj 

i 

Zwolnienie wojażerów od obowiązku wy [wodowej aż do upadku zagrażającego 
kupywania świadectw przemysłowych.!całemu światu hitleryzmu". 

Sowieckie uroczystości teatralne 
m a j a b a t ren>ją d o r o b ñ u b u í t u r a í n e é o Z. \f> "f- (fi 

i ? 

it 

fr 

to 

Ostatnio na łamach prasy sowieckiej 
prowadzona jest ożywiona propaganda 
na rzecz t. zw. -moskiewskich dni tea­
tralnych", które mają stanowić rewję 
całego dorobku kulturalnego Z.S.S.R. 
w zakres'e sztuki scenicznej-

Echa tej propagandy, podsycanej 
przez „Inturist". znajdują swe o d b ^ e w 
całej prasie europejskiej. W czasie ,.dni 
teatralnych", od 1 do 10 czerwca r. b., 
cała Moskwa ma być jednym wielkim 
obozowiskiem rosyjskiego świata aktor­
skiego. Udział w tych uroczystościach 
wezmą nietylko aktorzy sowieccy, re­
krutujący się z wychowanków państwo 
wych szkól dramatycznych, ale rów­
nież zespoły teatralne, które dotych­
czas pozostawały na emigracji i utrzy­
mywały s'ę z objazdów i przedstawień 
teatralnych w większych miastach Euro 
py. Należy tu wymienić Teatr Stan' 
sławskiego oraz Teatr Kameralny Tai-
rowa. 

W moskiewskich uroczystościach te 

atralnych mają wziąć ponad,to udział ze 
społy: gruziński, cygańsk', oraz mos­
kiewski teatr Rzemieślniczy. ..Obcho­
dy" teatralne mają być zorganizowane 
w postaci wielkiego fcstivalu artystycz­
nego, który przedstawi dotychczasowy 
dorobek artystyczny Z.S.S.R- W czasie 
fcstwalu odbywać się też mają liczne 
manifestacje, pokazy i odczyty, oraz 
prelekcja Łunaczarskiego p. t. ..Drogi 
Teatru sowieckiego"-

Podczas tych uroczystości oficjalne 
sfery moskiewskie wprowadzają nowy 
sposób propagandy, a mianowicie: u-
dzial widzów ' gości w próbach i obra­
dach scenicznych. Zapowiadana też jest 
prezentacja zbiorów muzeum nauk tea­
tralnych prof. Prigunowa. 

Imprezy te ze stanowiska artystycz 
nego są niewątpliwie ciekawe, jednakże 
odegrają one zapewne rolę aparatu pro­
pagandowego wobec gości zagranicz­
nych. 

R a d f o p r o g r a m . 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 8-go maja 1933 r. 

11.00—11.40! Transmisja przebiegu posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego. Wybór Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko­

munikacji lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odozytanle programu na dzień 

bieżący, 
12.10—1,3.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15-10: Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15-25—15.30: Przegląd komunikacyjny. 
15.30—16.25: Płyty .gramofonowe. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 

elementarny). Lektor p. Lucien Roquign 
16.40—17.00: Odczyt .p. t. „Obrót płatniczy 

ski'' — wygłosi p. M. Smerck. 
17,00—17.55: Pierwszy koncert wyróżnionych 

uczes tn ików Polskiego Konkursu KwalifLka 
cypiego na Il-gi międzynarodowy Konkurs 
w Wiedniu dla pianistów i śpiewaków. — 
W programie u twory mające być wykonane 
na Konkursie w Wiedniu: Wykonawcy: Olga 
Iliwicka (lort.), Helena Koifówna (śpiew), 
Lucyna Szczepański (śpiew) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 

17.55— I8.0fl: Odczytanie programu na dzień . 
na«tępny. 

18.00—19.00- Muzyka lekka i taneczna z restau­
racji „Cristal". 

19.00—19.20: Rozmaitości. ! 
19 20—19.30 Komunikat Izby Przcm.-Handl. w ! 

Łodzi. 
19 30—19.45 ,.Na widnokręgu 1' 
19,45—20-00; Prasowy Dziennik Radiowy. , 
20.00—21.30: Koncert popularny w wyk. Orkie-J 

ety P.R. pod dyr, ,1. Ozimifiskicgo, Marja|;i 

de Carmarie (sopran) i prof. Ludwik Ur­
etern (akomp.). 

21.30—21.40: Wiadomości aportowe ł dodatek do 
Pras. Dziennika Radj. 

21.40—22.10: Recital śpiewaczy J. TunelH — 
Trembickiego. 

22.10—22.25: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech­

nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 
22.25—22.55: Mtizyka lekka I taneczna Z Cafe 

Adria". 
22.55—23.00: Komunikat meteorologiczny 1 poli­

cyjny. 
>3.00—24.00: Muzyka taneczna Z dane, „Adria". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Faust", ope­

ra Gounoda. Tr. z Teatru Wielkiego. 
19.40. HILVERSUM. Koncert symfonicz­

ny, pośw. utworom Brahmsa. 
20.05. MONACH.JUM. „Cyrulik Sewil­

ski" opera Rossiniego. Tr. z Teatru 
Narodowego. 

20.15. DAVRNTRY. Koncert symf. pośw. 
utworom Brahmsa. Tr. z Queen's 
Hallu. 

20.40. HUIZEN. Koncert symfoniczny. 
21.20. BERLIN. Koncert symfoniczny. 
21.55. LONDYN Reg. .. zmlerzch bogów", 

opora Wagnera (akt M-ci). Transm. 
7. Operv Król. w Covent Garden. 

szych miast północy, przedstawia 
tość interesujących materiałów . 
względem sztuki, archltektoniki. Pavl 
tek historycznych, przybytków "fy 
wartkiego tempa współczesnego z , J 

Trasa wycieczki lądowej P ° Ĵjl 
hadze przewiduje zwiedzenie w s z p J 
bez wyjątku zabytków tego P ' ^ M L , 
miasta, dalej niezwykle interesuw^ 
dzielnicy robotniczej I portowej, Jfl* 
i samego portu. Zwiedzanie m ' a S , „ 
będzie się, specjalnie zarezerwoW' 
autokarmi, zaś portu motorówkami 
danemi do dyspozycji wycieczce ftp 
komendę portu. Drugiego dnia % % j m 
ki uczestnicy udadzą się do ^T1 

gdzie zwiedzą przedewszystkiem %| 
niały zamek i słynną na całym s w | 
kaplicę zamkową. h jl 

Koszt wycieczki wynosi z ł o t y c ^ 
a to już z całkowitem ut rzytna"Li 
czasie podróży, jak też ix>bytu * m 
hadze i zwiedzenie miasta. . Jk\ 

Wyjazd z Gdyni nastąpi w n i 

dnia 4 czerwca o godz. 13-ej, pow1'0* 
Gdyni w środę o godz. 17-ej. m 

Zapisy na pozostałą jeszcze m v 
ką ilość miejsc przyjmuje Ś w i a t 0 * ' , 
ro Podróży Wagons-Lits Cook, 
Piotrkowskiej 64 od 9-ej rano 
wieczór. 
W PRZEDEDNIU REWELACYJNEJ PRE)j] 

„Burłak Arterii 
n> Si.nie „&atetce ^ 

Rzadko który film wzbudza tak (J 
interesowanie międznarodowego ś w l i V 
wego jak „Burłak Artem''. Ujrzymy *° 
na ekranie kina „Palące'. Mv 

Reżyserował Abel Ganec. który 
B. de Mvllc'a i Fryderyka Langa ""Ut 
nielicznej grupy filmowców. majac5' c n

 ri<o 
wagi i autorytetu, aby wyłamać sic 1 ' j c < 
blonu i narzucić filmowi tematy napi" 3),,^ 
kie. W „Burłaku Artem" geniusz rez) ff 
kazał nam, że nie * — » - » . ^ a i t z o w a L ' 

príí, 
do 

;0, 

i. 

trzeba teatralizo 
surowe życie Jest najlepszym aktoren • Hlf 

„Burłak Artem 1' Jest fUmem nieP"sJ!stK^| 
zakrojonym na wielką miarę, jak 
przedsiębrała kinematografia sowiej• , 
kitny Express", „Burza nad Azja' ' ' 
jest zrobiony pięknie. Trzyma widza f l 

od początku do końca. Najlepsza > c * e 0 | 
są wspaniałe triumfy w stolicach c a ' v C | | 

„Burłak Artem'', przerobiony z n<jgty 
syma Gorkiego pozwala ocenić IA

TAAI •M-
szkoły, otoczonej specjalną pieczą *'i ajii«.fł, 
kiewskich. A więc: zdjęcia nadzw"! 1*^ I , 
względem technicznym, zbliżenia ł „ner*" 
kich niebywale wymowne, kunszt 0 l j u -
wogóle Imponujący, ruchliwość a P ]g|<i* 
agresywna: to już nie fotografia. 1

1 " 
pleżne, zajadłe doskaklwanie do ° c Z l i c y , 
lywem, notującym każde drgnienie r"Jc: 

skazę na czole. Pozatcm „Burłak ».,C. 
niezwykłe atuty, doskonalą komP 0

 f 

szczególnych obrazów, potraktował' 3 , e , « 
s kicMn w y c z u c i e m , wspania ła cksp" v v o l i ' l -

cli GorK'V jąca atmosferę zapadłej w iosk i 
n a d . » : 

pomoc 
najbiedniejszym 

P.v i środowisko wzięte z noweli *Jy:"'pi 
oddać tę atmosferę mógł tylko wiclK1 1

 utV 
artysta. Abel Ganee w filmlo tym p " 
całkiem nowego, co wzbudza poo-z* 'y I 

Film cały niezwykle jednolity. 'L^' 
sty, gra aktorów precyzyjna i wT r j 
bląca wrażenie naturalności. . pęd*1, 

..Burłak Artem'' w kmie ..P^ afxnCet° 
bardziej rewelacyjną premiera n i e ,%i $l{ 

nu. Każdy musi zobaczyć ten film. 1» , g(, 
bzUdać tylko raz jeden na w ' c ' ; U 

Zjazd p i r a c o W ! r » | W 

b a n k o w y c h * , i 

tza 

8 b m. oc dc! W d n i a c h 7 
Warszawie 11-ty walny z t £ z u

c 0 \ V i 
tów Związku Zawodowego • p 
Bankowych i Kas Oszczędno* 
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, . dolarów do odebrania! 
i M f t ' d * S t a r i ó w zjednoczonych poszukuje spadkobierców tej olbrzy­
mi fortuny. — Niespodziewane uśmiechy losu. — Niezwykle przy­

padki odnalezienia spadkobierców. 
I znaczony 

^ n i »i u - W l o d ą z a c i ? t y s P o r da lecy! d 0 siostry 
*o dr,' b ° w i e m trudno ustalić ich pra ! hvć nor i i i . 
^ k ł 6 r f e ^ ^ J!H*Ł J S ± i z n a c ? o n y byi wyłącznie dla. Martina l je 

d o schedy , -wieay. Nieraz spadkobiercy łą-
SLŁ?

 W z w i a . z k i , W tern lepiej bronić 
m* p r a w " W chwili obecnej pewna 
^ osób stara się naprzykład do-
t a i

c ' * e należy jej się cała Kalifornja, 
"irfita v v n o P e w i e n szkot wystąpił na 

SĄ.dową przeciwko królowi angiel-FKŁTK' o d m a w l a i ^ c m u P r a w a do jego 

, a ' l k , 2 Q a j Z ' a ' ą s ' ę ° v " e ' e ciekawsze 
vion ' y n a )większe majątki, pożo­

g i s ^ e j P r z e z zmarłych, nie mogą zna-
^ c h o • b i e r c ó w - R z ^ d amerykański 
Sili J^ii' e naprzykład w obecnej 
KI1 ! ! ! " a r d dolarów z tytułu niepod 

sum spadkowych,.. Miliard cfola-
j"^Próżno szuka swych właścicieli!.. 
, e < l e n z najbardziej zawiłych proce-
, sPadkowych toczy sie od wielu lat 

LY Meksykiem a Stanami Zjedno-
a«m. ty 1 9 1 3 r o k u właściciel planta-
Oft\vełnianych Józef Martin przybył 

'dv«a a m e r y k a ń s k i e g o Memphis do 
& U ^ ° załatwieniu spraw handlo-
,^.Martin w towarzystwie dwóch 
f l a k ó w spożył kolację dnia 3-go 

,,'UU n i a w jednej z najpopularniejszych 
m j r ^ y j Londynu. W najlepszym hu-

rołi* p 0 z e f S n a ł o północy swych towa-
Kfrt wsiadł do dorożki i od tej chwili 

Jjez śladu. Wprawdzie następnego 
^aleziono jego kapelusz oraz zega-
a. brzegu Tamizy, ale policji nie u-

\JL$[stwierdzić, czy Martin popełnił 
S» i * 0 ' 0 2 y t e * został zatopiony 

z t o c 2 y n c ó w - Zwłok w każdym ra­
ty1* znaleziono. 

,l*ch 3 r o ^ - u — a w i ę c p o dziesięciu 
lvL -~ dzieje owej tajemniczej nocy 

/ J*a nowo w pamięci londyńczy-
j "^ar ł jeden z wujków Martina, po-
i^ając spadek w sumie miljona do-

• P rzyczem cały ten majątek prze-

z tern, że spadek ten może 
pra j być podjęty tylko wspólnie przez nich 

' oboje, pomijając oczywiście ewentualny 
wypadek, że policja stwierdzi śmierć jed 
uego z nich. Zwrócono się więc do sądu 
o wydanie świadectwa śmierci na imię i 
nazwisko Józefa Martina. 

Zanim jednak sędzię wydał wyrok, 
sprawa przybrała nagle sensacyjny o-
brót. Oto pewien adwokat z rodzinnego 
miasta zaginionego, którego niejednokrot 
nie zastępował w różnych sprawach są­
dowych, wyjechał w 1924 roku w spra­
wach zawodowych do meksykańskiego 
miasta San Cruz.Tam zetknął się w knaj 
pie z pewnym człowiekiem, który był łu 
dząco podobny do zaginionego plantato-

choćby kłamliwie, do nazwiska Martina 
i zostać miljonerem?... 

Czasem zdarza się, że testator ginie 
wraz ze spadkobiercami. Bogaty farmer 
kanadyjski Jones Hilborough, przed u-
daniem się w podróż uczynił swego syna 
zarządcą swych wielkich posiadłości. Po 
powrocie z podróży dowiedział się, że 
syn jego wyruszył w świat. Ojciec udał 
się na poszukiwania syna i dotychczas 
żaden z nich jeszcze nie powrócił, a wiel 
ka farma jest bez właściciela od cztema 
stu lat!... 

Zdarza się również, że istnieją o spad 
kobiercy tylko skąpe dane, które nie po 
zwalają go odszukać. I tak, naprzykład, 
— w pismach angielskich ukazują się co 
pewien czas ogłoszenia adwokatów, wzy 

ra. Z przeprowadzonego przezeń docho- ' wających niejakiego Daniela Conella, na 
dzenia wynikało, że jegomość ów przy 
był do San Cruz w 1913 roku, a więc 
wtedy, gdy nastąpiło w Londynie tajem 
nicze zniknięcie, zameldował się jako 
Jose Ascartin i zajmuje się pośrednic­
twem handlowem. Adwokat nawiązał z 
nim bezpośredni kontakt, witając go ja­
ko Józefa Martina, mimo jednak zwrócę 
nia mu uwagi, iż czeka go tak wielki 
spadek, Ascartin twierdził stanowczo, 
iż z Martinem nie ma nic wspólnego. 
Adwokat nie dał jednak za wygraną i za 
depeszował po siostrę Martina, która po 
przyjeździe do San Cruz oświadczyła ka 
tegorycznie, iż Ascartin jest jej bratem 

Wobec takiej zmiany sąd odmówił wy 
dania świaflectwa śmierci na imię i naz 
wisko Józefa Martina. Z drugiej strony 
jednak Ascartin do dzisiejszego dnia za 

Srzeczą, jakoby miał coś wspólnego z 
[artinem, wobec czego siostra Martina 

nie może odebrać należącej się jej sumy 
spadkowej. Pieniądze te przechowywa­
ne są w kasie skarbowej i nikt z nich 
nie ma żadnego pożytku... 

Cóż za tajemnica musi się kryć w tym 
człowieku, który nie chce przyznać się, 

którego czeka spadek w sumie przeszło 
stu tysięcy funtów, a o którym .wiadomo 
tylko, i e w 1909 roku wyemigrował do 
Australji. 

Rzadko się zdarza, aby ktoś odna­
lazł długo poszukiwanych spadkobier­
ców. Jeśli jednak wypadek ma miejsce, 
to towarzyszą mu zazwyczaj niezwykłe 
warunki... Oto naprzykład przed sądem 
londyńskim stanęli w 1929 roku dwaj 
młodzi Anglicy, posądzeni o wrzucenie 
do automatów fałszywych monet. W cza 
sie rozprawy sądowej jednemu z widzów 
przypomniało się, że widział niedawno 
w piśmie fotografię i nazwisko jednego 
z oskarżonych. Okazało się, że młodzie 
ulec ów opuścił dawno rodziców, którzy 
pozostawili mu spadek w sumie 40 tysię 
cy funtów... 

W znacznie dziwniejszych warunkach 
dowiedział się o swym majątku pewien 
szkot, Wiliam Dalzel, który w poszuki­
waniu pracy wyemigrował do Południo­
wej Afryki i żył tam jako włóczęga. Pe­
wnego dnia zatrzymał się z towarzyszem 
niedoli nad brzegiem rzeki, by rozpalić 
ognisko. Na płonącej już gazecie Dalzel 

ujrzał nagle swe nazwisko. Było to we­
zwanie notarjusza, który przechowywał 
dlań spadek w sumie 80 tysięcy funtów! 

Niezawsze jednak pieniądze przyby­
wają we właściwym czasie... W 1909 ro­
ku zmarł w Chicago irlandczyk Hilary 
Rorke, który na różnych spekulacjach 
dorobił się majątku, wynoszącego okrąg 
łą sumkę piętnastu miljonów dolarów. 

Dwadzieścia lat szukano spadkobier 
ców zmarłego, lecz bezskutecznie... 

Aż ot ow 1929 roku karetka pogoto­
wia przywiozła do jednego ze szpitali w 
Dublinie mizernego staruszka, który zem 
dlał na ulicy z głodu 1 wyczerpania,.. — 
Podczas zapisywania go do ksiąg szpi­
talnych, okazało się, że nazywa się on 
Jack Rorke... 

Pielęgniarka przypomniała sobie wów 
czas czytaną w pismach historję o bez­
potomnej śmierci bogatego Irlandczyka 
w Chicago, noszącego takie samo naz­
wisko... Natychmiast zawiadomiło o tem 
odpowiednie władze i po przeprowadzę 
niu dochodzenia okazało się, że omdlały 
na ulicach Dublina żebrak jest bratem 
zmarłego w Chicago miljonera... Oczy­
wiście, że przyznano mu cały pozosta­
wiony przez brata majątek, lecz było 
już zapóźno... Żebrak zmarł wskutek wy 
czerpania w szpitalu... 

Życie lubi płatać ludziom różne figle. 
Jakkolwiek zdarzają się nieraz wypadki 
spóźnionego przybycia fortuny, mimo to 
nie zaszkodzi nigdy poświęcić kilka 
chwil uwagi historjom spadkowym, za­
mieszczanym w pismach... 

Nic nie można wiedzieć.,. 

HELTAI. 

L U 
U l. 

lu .Ma zgrabną młodą dziewczyną, 
K'lS< f j !? W n i e ' nazywała się Luizą. Po-
C\ICY Pewien arystokrata wyciągnął 

11 P' Si i t u ' wstydziła się dawnego imie-
Siił i s i ę P a n i a - L u i jednocześnie 

lV to- o r s w Y c h włosów na żółto 
,T KQ LC więc dziwnego, że arystokrata 
' \ , Z u Pełnie głowę i rzekł dnia pew-

lltjj 'C^u, kupię ci karetę z dwoma pra-
tflJJ e°ii końmi i prawdziwego stangre 

Ą oczy Lu błysnęły radością. 
*>d^' konie, stangret - r - o, jak 

W' p r r 

llF!C,0!5CIĄ m y ś l a * a 0 t e i chwili, gdy 
T ^ s ! 1 P ° i a z d e m przejedzie się po 

jej przyjació-

Cie-
naresz-

Pragnęła tego oddawna... 2 
° ścią myślała o t< 

11 pojazdem przej 
jR. " 'Y Ut, ku zazdrości 

M o s k a ł a bródkę arystokraty i od 
.¡¿1 ^ , 
MN* t o wspaniały pomysł! 

^ r i ^ r

0 2 r o m n i e , że będę miała 
konie i stangreta!.. 

i # H 6*ce był już powóz i zameldo-
- "ki r ^ V n i e ż stangret w pełnym ryn-
} y* t o śliczny młodzian i n a z y 
<Ve- "Panią baronową". Lu dała mu 
»i 1 Prywatnej szkatuły pięć guide-

^l l t U p - p a n s ° k ' e z a t e pieniądze 
L s wina, dobry człowieku! 
\ \ ,* uię rączki pani baronowej.. — 

j ,8tangret i pomyślał o tych cza-
(vtyT.bawił się wraz z Lu na podwó-

W^iego, żółtego domu przy ulicy 
\ i e i - Nieraz całowali się na-

s t r ychu... 

& si 2 ' 
"l 6 8 , a n g r e t ani razu nie wspomniał 

°ści. Majestatycznie rozpierał 
1 bi — wio-o-o-o, heta! — trzas-
'i» C z a , dwa rumaki parskały radoś 

wóz pędził wzdłuż wyasfaltowa 

nej jezdni, unosząc ze sobą żółtozłotą 
Lu, z taką szybkością, jakgdyby zmie­
rzał do piekła. Maleńka Lu siedziała na 
miękkich poduszkach trzymając w ręku 
kolorową parasolkę z jedwabiu. 

—Patrzcie, mała Lu — mówili prze­
chodnie, gdy przejeżdżała — Powóz ten 
dostała od hrabiego... 

— Mnie się lepiej stangret podoba— 
rzekła rzeźniczka z przeciwka — Wi­
dać, że to dobry człowiek... 

I to właśnie było szczęściem stan­
greta, że wszystkim się podobał. Nawet 
Lu, która bardzo dobrze się z nim obcho 
dziła, nie nazywała go już „dobrym 
człowiekiem", lecz poprostu „panem Ja­
nem"... 

— Panie Janie — mówiła, gdy dojeż­
dżali do parku — wracamy, nie lubię, 
gdy konie kręcą się wkółko. 

Z mgły wspomnień wyłaniał się żół­
ty dom, pan Jan i strych... Czy stangret 
pamięta?... Jeśli tak, to bardzo ładnie, 
z jego strony, że nic o tem nie mówi... 

Jednakże — takie już jest ży­
cie! mała Lu podobała się rów­
nież bardzo stangretowi. Bardziej mu 
się podobała, niż wieay, gdy mieszkała 
na rurmańskiej i nazywała się Luiza i 
nie miała żółtozłotych włosów, lecz co­
dziennie za to otrzymywała lanie od do­
zorcy, który miał do tego poniekąd pra­
wo, gdyż był jej ojcem... 

Wskutek tego — gdy pewnego wie­
czoru mówił, o koniach i Lu nosiła tyl­
ko cienką pyjamę, lśniącą na jej białych 
ramionach — Jan objął ją nagle i szep­
nął, zduszonym, namiętnymi głosem: 

— Pani baronowo... Czy pani barono­
wa... przypomina sobie... i t ryćh? 

3. 
Następnego dnia Jan znaiazł się za 

drzwiami. Arystokrata c h c i a ł go naj­
pierw zabić, lecz potem rozmyślił się i 

wyrzucił go tylko za drzwi. Napróżno j 
stangret prosił o przebaczenie, arysto« 
krata był nieubłagalny, a Lu nie encia-
ła o niczem słyszeć. 

— Taki afront! — powtarza Lu, 
gdyż podobał jej się ten obcy wyraz — 
Ktoby się po nim tego spodziewał?... 
Taki skromny! 

Jan poszedł, ale przed sklepem rzeź-
nickim pogroził pięścią w stronę domu, 
w którym mieszkała Lu: 

— Jeszcze ja cię powiozę L. — mru­
czał gniewnie. 

— Ach, mój Boże! — wzdychała na­
stępnego dnia rzeźniczka — Wyrzucono 
tego przystojnego stangreta, bo chciał pa 
nią pocałować, no, tak... 

I zamyśliła się głęboko i obserwowa­
ła nowego stangreta, który miał całkiem 
angielski wygląd, twarz jego pozbawio­
na była wąsów, lecz za to po obu stro­
nach widniały niemal — purpurowe bo­
kobrody. A pozatem twarz miał pomar­
szczoną i nie umiał wcale trzaskać z bi­
cza. 

— Jest gorszy, niż tamtem — pomyś­
lała Lu — ale nazywa się James i nie 
mogę z nim rozmawiać. To też coś zna­
czy. 

I przed oczyma stanął jej Jan... Dla­
czego, do djabła, przypomniał jej ten 
strych?... Żyliby ze sobą w zgodzie... 
Mógłby przez całe życie powozić... Dla­
czego był taki bezczelny?... 

Potem przestała o nim myśleć. Spot­
kała go od czasu do czasu na ulicy. 
Nie był już tak piękny i znać było na 
him ślady pijaństwa. Złym wzrokiem pa­
trzał na lu, jakby mówił: 

— Wszystko to mam tobie do zaw­
dzięczenia, mała Lu... 

Lu natomiast zasłaniała twarz jed­
wabną parasolką i myślała: 

— Z tym człowiekiem jest coraz go­
rzej... Widać — jest bez posady... 

Ale Jan do&tał wkrótce nowego sze­
fa. Było to wielkie przedsiębiorstwo. 
Jan nosił teraz czarną liberję i codzien­
nie popołudniu smagał batem cztery Ijedwabną parasolkę 
konie, przykryte czarnemi pledami... 

Wkońcu każdego z nas to czeka... 
Mała Lu też umarła. Dlaczego ludzie 

umierają — któż mógłby na to odpowie­
dzieć?... Niektórzy naprawdę czynią to 
bez powodu, są zdrowi, mają pieniądze... 
A mimo to umierają... 

Mała Lu odebrała sobie życie. Ary­
stokrata porzucił ją pewnego dnia bez 
podania przyczyny. Zabrał jej dom, po­
wóz, konie i stangreta Jamesa. 

Lu pieszo wróciła do domu, na Fur-
mańską ulicę. W domu przyjęto ją bar­
dzo serdecznie. 

— Przynajmniej będzie kto do otwie­
rania bramy w nocy — rzekł dozorca, 
który ciągle jeszcze był ojcem Lu — 
Naucz się tego fachu... 

Lu budziła się w nocy na każdy od­
głos, dzwonka, lecz zbrzydła jej wkrót­
ce ta praca. Dlatego też w niedzielę, 
gdy nikogo nie było w domu, wypiła ca­
łą flaszkę kwasu karbolowego. I umarła. 

Gdy arystokrata dowiedział się o tem 
był bardzo wzruszony i wydał zarządzę 
nie, aby dawnej jego przyjaciółce wyprą 
wiono pogrzeb pierwszej klasy. Sam nic 
brał udziału w pogrzebie, który był tak 
piękny, że ludzie przystawali i kiwali 
głowami. Za karawanem szedł dumny 
dozorca, będący ośrodkiem ogólnego za­
interesowania. Na koźle siedział Jan, 
rozpierający się jak dawniej i zdawało 
się, że ma zadowoloną minę. A gdy wy­
jechali już za miasto, zbliżając się do 
cmentarza, Jan trzasnął z bicza, jak da­
wniej i zawołał: 

— Wio-o-o-o-o-o, heta!... 
A potem dodał w myślach: 
— Wiedziałem, że tak będzie, m-lcń 

ka Lu... 
Nazywał ją jeszcze w myślach Lu, 

choć na trumnie wypisane było „Luj 
albowiem prawdziwe imię człow' 

wychodzi na jaw dopiero, gdy umii--
Czarne konie popędziły naprzói 

Janowi zdawało się, że wiezie ni 
cer maleńką Lu, która trzyma w 

ka 

Tłum. B F 



H O E A N D J A - P O L S K A 3 : 1 
Tłoczyński pokonany przez Timmera w pięciu setach. 

Tegoroczny nasz start w rozgryw­
kach o puhar Davisa zakończył się nie­
powodzeniem. 

Zostaliśmy wyeliminowani już po 
pierwszej rozgrywce, przegrywając z 
przeciwnikiem iiienajsilniejszym. i które 
go w roku ubiegłym zwyciężyliśmy bez 
większego trudu. 

Dzień wczorajszy był dla nas decy­
dujący i tylko w wypadku zwycięstwa 
w obu pozostałych singlach mogliśmy 
s>ę zakwalifikować do spotkania z N<em 
cami. 

Niestety nasza największa nadzieja 
Tłoczyńsk' przegrał po zaciętej walce 
z mistrzem Holandji Timmerem l już 
bez względu na wynik ostatniego spot­
kania, mecz z Holandją jest przegrany. 

Haga, 7 maja. 
(Telef. własny). 

Tricci i ostatni dzień meczu teniso­
wego o puhar Davisa między Polski; a 
Holandją zadecydował już o przegranej 
Polski aczkolwiek rozegrana została 
wskutek deszczu tylko jedna gra poje­
dyncza. 

Spotkanie Tłoczyński — Timmer 
wskutek ulewnego deszczu rozpoczęło 
się dopiero o godz. 6.30. 

Po zaciętej grze zwycięstwo odniósł 
wspaniale dysponowany mistrz Holandji 
Timmer w pięciu setach 6:2, 6:3, 3:6, 4:6, 
6:2. 

Pozostały do rozegrania spotkania 
Hebda — Hughan odbędzie się dopiero 
w poniedziałek. 

Wynik ten nie ma już jednak więk­
szego znaczenia, gdyż nawet w razie 

zwycięstwa 
przegrany. 

Hebdy mecz jest dla nas 

Inne mecze o puhar 
Davisa 

W m e c z u o p u h a r D a v i s a W ł o c h y 
pob i ły J u g o s l a w j ę w s t o s u n k u 4 :1 . 

W ł o c h y w y g r a ł y w s z y s t k i e s i n g l e a 

p r z e g r a ł y po m o r d e r c z e j t r z y g o d z i n n e j 
w a l c e s p o t k a n i e w dublu-

# 
S p o t k a n i e o puhar D a v i s a w M e k s y ­

ku , międizy d r u ż y n a m i S t a n ó w Z j e d n o ­
c z o n y c h a M e k s y k i e m p r z y n i o s ł o S t a ­
n o m Z j e d n o c z o n y m z w y c i ę s t w o w s t o ­
s u n k u 5:0. 

Nadużycia w polskim 
komilecie olimpijskie1 

Warszawa, 6 maja-
( B ) W Polskim Komitecie Oli""* 

sklm wykryto nadużycia kasowe, P ' 
pełnione przez wieloletniego P' 3 ' flł 

sekretarza centralnych organizacy) „ 
t o w y c h , p. T e o f i l a C z y ż a . Nadu«^J 
s i ę g a j ą 5,000 z ł . C z y ż z o s t a ł dziś ar 
t o w a n y . 

Łódź zwycięża Poznań 61:51 
w międzymiastowym kobiecym meczu lekkoatletyczny"1 

T e l e f o n e m o d w ł a s n e g o k o r e s p o n - z a k o ń c z y ł o s i ę z w y c i ę s t w e m z e s p o ł u 
d e n t a : ł ó d z k i e g o w s t o s u n k u 61:51. 

M i ę d z y m i a s t o w e s p o t k a n i e l e k k o a t l e - D o z w y c i ę s t w a Ł o d z i p r z y c z y n i ł a się 
t y c z n e P o z n a ń — Ł ó d ź w k o n k u r e n c j i p a ń w d u ż e j m i e r z e n a s z a rekordfcistka ś w i a -

Kusoeiński pierwszy w Mediolanie 
w biegu no 5 kim. 

W n i e d z i e l ę o d b y ł y s i ę w M e d i o l a n i e 
z a w o d y l e k k o a t l e t y c z n e o w i e l k ą n a g r o ­
d ę M e d j o l a n u z o r g a n i z o w a n e p r z e z fede 
rację f a s z y s t ó w . 

G ł ó w n ą a t r a k c j ę z a w o d ó w s t a n o w i ł 
b i e g K u s o c i ń s k i e g o na 5 k i m . B i e g w y ­
w o ł a ł d u ż e z a i n t e r e s o w a n i e i m i m o d e ­
s z c z u z g r o m a d z i ł na s t a d i o n i e „ A r e n a " 
5000 w i d z ó w . B i e g K u s o c i ń s k i e g o b y ł 
n a d z w y c z a j e f e k t o w n y . K u s o e i ń s k i w y ­
k a z a ł k o l o s a l n ą s u p r e m a c j ę n a d z a w o d ­
n i k a m i w ł o s k i m i . K u s o e i ń s k i p r o w a d z i ł 
b i e g c a ł y c z a s . P r z e z 3 i pół k i l o m e t r a 
p o s t ę p o w a l i z a n i m s ł y n n i z a w o d n i c y 
w ł o s c y Cera t i i F u n l a , j e d n a k przeld 

czwartym kilometrem obaj zmęczeni 
tempem Kusocińskiego odpadli. Ostatni 
kilometr Kusoeiński przebył sam zwy­
ciężając w czasie 15 min. 14,4 sekundy. 
Drugim był włoch Floren tis, przybyły o 
200 metrów za Kusocińskim. 

Ze względu na deszcz i zły stan bież­
ni czas Kusocińskiego uważać należy za 
dobry. 

* * 
W biegu na 9 i pół kim. startował 

Nuirmi wygrywając bieg w 39 min. 59,8 
sek. W biegu leśnym na 5 i pół kim. pier­
wsze miejsce zajął Lehtinen w czasie 
15 min. 4,6 sek. 

Udana impreza lekkoatletyczna w Łodzi. 
Sztafeta K. P. Zjednoczone bije fi. K. S. i inne kluby łódzkie. 

Kilkule tn ia w a l k a d r u ż y n s z t a f e t o ­
w y c h o n a g r o d ę p r z e c h o d n i ą „Kurjera" 
z n a l a z ł a w dmiu w c z o r a j s z y m s w ó j e p i ­
l o g . P o r a z t rzec i z w y c i ę ż y ł z e s p ó ł K P . 
Z j e d n o c z o n e — i z d o b y ł n a g r o d ę na 
w ł a s n o ś ć . 

P r z e n i e s i e n i e t r a s y b i e g u , o d b y w a j ą ­
c e g o s i ę d o t y c h c z a s na s z l a k u P a b i a n i ­
c e — R z g ó w — Ł ó d ź , d o p a r k u P o n i a ­
t o w s k i e g o , o k a z a ł o s i ę p o d k a ż d y m 
w z g l ę d e m s z c z ę ś l i w e . 

P r ó c z b o w i e m podinies ienia w a r t o ś c i 
i m p r e z y pod w z g l ę d e m p r o p a g a n d o w y m , 
b i eg s ta ł s ię o w i e l e c i e k a w s z y , g d y ż 
p r z e c i ę t n y o b s e r w a t o r m ó g ł ( s t o j ą c w 
jodinym m i e j s c u ) b y ć ś w i a d k i e m z a ż a r ­
tej w a l k i p o s z c z e g ó l n y c h „ z m i a n " i - e m o 
c j o n o w a ć s i ę n i e p e w n o ś c i ą w y n i k u . 

D o w c z o r a j s z e g o b i e g u s z t a f e t o w e g o , 
k t ó r e g o o r g a n i z a c j a s p o c z y w a ł a w rę ­
kach Ł O Z L A , s t a n ę ł o o g ó ł e m 13 s z t a f e t . 
Z t e g o a ż 3 s z t a f e t y w y s t a w i ł k l u b fa­
b r y c z n y „ Z j e d n o c z o n e " — p r z y c z e m j e ­
dna z n ich z w r a c a ł a p o w s z e c h n ą u w a g ę , 
g d y ż s k ł a d a ł a s ię z s a m y c h b o k s e r ó w 
( t e g o klubu) M i c h a l a k a , B r z ę c z k a , M a r ­
c z e w s k i e g o i tel.). 

W s u m i e w z i ę ł o u d z i a ł w b i e g u 91 
b i e g a c z y ( k a ż d a s z t a f e t a z s i e d m i u l u ­
dzi) w ś r ó d k t ó r y c h nie b r a k ł o n a j l e p ­
s z y c h z a w o d n i k ó w o k r ę g u , j ak K u r p e s a , 
Starosta, Polak, W r ó b l e w s k i H i II, 
T r z c i ń s k i , J a ń c z y k , K r a w c z y k , D e k a 
i t. d. 

P r z y p u s z c z a n o , ż e d e c y d u j ą c a b a t a 
1 ja r o z e g r a s ię m i ę d z y Z j e d n o c z o n y m i a 
I . K S - e m . oba b o w i e m k l u b y z d o b y w a ł y 
n a p r z e m i a n już n a g r o d ę p o d w a k r o ć 1 
obu b r a k ł o t y l k o j e s z c z e j e d n e g o z w y c i ę 
s t w a . 

T o też oba z m o b i l i z o w a ł y s w e naj lep 
s z e s i ł y : pierwszy z e s p ó ł K P . Z j e d n o c z o 
ne s k ł a d a ł s ię z S z u b e r t a , L a p e t y , F r a ń -

c z a s e m p r z e b i e g w a l k i n a t r a s i e b y ł z g o - k i l k a n a ś c i e m e t r ó w p r z e d „ G e y e r e m " 
ła n i e o c z e k i w a n y . p a ł e c z k ę S t a r o ś c i e , k t ó r y w lad lnym s t y -

N a j g r o ź n i e j s z y t m p r z e c i w n i k i e m K P . 
Z j e d n o c z o n e nie b y ł t y m r a z e m Ł K S , 
k t ó r y w y s u n ą ł s i ę n a o s t a t e c z n e t r z e c i e 
m i e j s c e d o p i e r o d z i ę k i P o l a k o w i i W r ó ­
b l e w s k i e m u I n a o s t a t n i c h z m i a n a c h , 
l e c z d o b r y z e s p ó ł Cieyera, k t ó r y w p ią­
tej z m i a n i e ( T r z c i ń s k i ) , z a g r o z i ł z w y ­
c i ę z c y b. p o w a ż n i e p r z e j m u j ą c n a w e t 
p r o w a d z e n i e . R e w e l a c j ą b y ł o c z w a r t e 
m i e j s c e z d o b y t e p r z e z b. w y r ó w n a n y i 
a m b i t n y z e s p ó ł T u r u . 

N a p i e r w s z y c h z m i a n a c h d o s k o n a l e 
„ s z ł a " s z t a f e t a K r u s z e e n d e r a ( j a k o dru­
g a ) , l e c z n a o s t a t n i c h s t rac i ł a d u ż o z d o ­
b y t e g o z t r u d e m t e r e n u . 

S t r z e l e c z g i e r s k i , na k t ó r e g o d o b r e 
m i e j s c e l i c z o n o , d z i ę k i Kurpes i e — upla» 
s o w a ł s i ę n a p i a t e m m i e j s c u . K u r p e s a 
w i e l e nadrob i ł i p o p r a w i ł z n a c z n i e c z a s 
o g ó l n y s w e g o z e s p o ł u , nie b y ł jednak- | 
j u ż w s t a n i e w y p r z e d z i ć s z t a f e t y T u r u . 

B i e g r o z p o c z ą ł s i ę o g o d z . 12.30 z 
Alej i g ł ó w n e j parku , g d z i e n a s t ę p o w a ł y 
r ó w n i e ż z m i a n y p a ł e c z k i i g d z i e m i e ś c i ­
ła s i ę m e t a . K a ż d y z b i e g a c z y mia ł d o 
p r z e b y c i a 1950 m . a l e j a m i d o k o ł a parku. 

P r z y p i e r w s z e j z m i a n i e w y s u n ą ł s ie 
na c z o ł o S z u b e r t ( Z j e d n o c z o n e ) , z a n im 
w b i e g l i do'ść g ę s t ą ł a w ą z a w o d n i c y p o ­
z o s t a ł y c h k l u b ó w , ' K r u s z e e n d e r a , G e y e -
ra, Ł K S - u i In, 

W d a l s z y c h z m i a n a c h p r z e g r u p o w a ł 
nia z a c h o d z ą z n a c z n e . C i ą g l e j e d n a k 
p r o w a d z i K P . „ Z j e d n o c z o n e " . 

Ł K S p r z e s t a j e b y ć g r o ź n y i traci c o ­
raz w i ę c e j t erenu u s u w a j ą c s i ę na s z ó ­
s t e m i e j s c e . Z a i n t e r s o w a n i e pub l i cznośc i 
p o t ę g u j e s ię o g r o m n i e p r z y k o ń c o w y c h 
z m i a n a c h . T e r a z w a ż ą s i ę o s t a t e c z n i e 
l o s y w y ś c i g u , g d y ż p a ł e c z k ę d o s t a j ą naj 
lepsi z a w o d n i c y . N a krótki c z a s u d a j e 

lu p r z y b i e g a p i e r w s z y , p o w i ę k s z a j ą c 
z n a c z n i e r ó ż n i c ę o d s w y c h r y w a l i . 

O s t a t e c z n a k l a s y f i k a c j a b i e g u w y 
p a d ł a n a s t ę p u j ą c o : 1) Z j e d n o : z o n e I — 
40 m. 21,4 s „ 2) G e y e r — 40 m. 45 s ek . , 
3) Ł K S — 41.52 s„ 4) T u r — 42.13. 5) 
S t r z e l e c ( Z g i e r z ) 42.15 s „ 6) K r u s z e e n 
der 42.42 s „ 7) Z w i ą z e k S t r z e l c ó w 
( Ł ó d ź ) 42.43, 8) W K S — 42.47, 9) Zjed 
n o c z o n e II — 42.56, 10) H a k o a h — 43.33, 
11) S o k ó ł ( R u d a P a b j . ) 44.12, 12) P K S 
45.16, 13) Z j e d n o c z o n e II 1 — 45.26 
W s z y s t k i e s z t a f e t y b i e g u k o ń c z y ł y . 

P o b i e g u o d b y ł o s ię u r o c z y s t e w r ę c z ę 
nie n a g r o d y K P . Z j e d n o c z o n e . 

ta Jadwiga Wajsówna, która tym £ ^ 
zdołała podbić sportowy Poznań n'*,^. 
wym rekordem, lecz wszechs t ro f l^ f 

Największym jednak sukcesern ^ 
sówny w tych zawodach jest P°b,',jeii" 
rzuoie kulą rekordzistkl Polski J*5 

akiej. .^y 
Stosunkowo słaby wynik WaJ s° ,e)1i 

w rzucie dyskiem tłumaczy sie s t L $ ' 
w wielu innych konkurencjach I P r ^ 
czertem. ,a|y 

PoznaniankI zdecydowanie 2° , a S ł» ' 
nad łodziankami w biegach, natorn a t i 

rzutach i skokach zdecydowanie ' e 1 ^ 
była Łódź. ^ \ 

Wyniki poszczególnych KOM^* 
przedstawiają się następująco: 

Bieg 60 metrów: . $ 
1) Szajnówna (Poznań) 8,8 

Janowska (Ł.), 3) Woźniakowska W? 
Rzut kuła: ...et? 

.1) Wajsówna 12,50 (rekord < * £ ^ 
wy), 2) Jasieńska 11,62, 3) Janów*' 
9.46 m. 

Sztafeta '4*200 mtr.: A f l o 
1) Poznań 2:01,8, 2) Łódź 2:° 8 , 

Skok wdał z miejsca: . w 
1) Jasieńska 2,32, 2) Janows* 3 

2,15, 3) Grossówna (Ł) 2.06. 
Rzut dyskiem: ^ 
1) Wajsówna -39,52, 2) Jasiei» s K ł 

33,53. 3) Janowska 33,11. 
Bieg 200 metrów: . j#" 
1) Świderska (P) 29.6, 2) SłolaT* 

na (Ł), 3) Woźnakowska (Ł). 
Rzut oszczepem: 
1) Benokówna (P) 36.08, 2) J a s i e 

(Ł) 33,94, 3) Wajsówna 30,49. 
Skok wzwyż: . \M' 
1) Janowska 1,42, 2) Wajsów* 3 

3) Jasieńska 1.40. , 
Bieg 80 mtr. płotki: ..MP-
1) Wajsówna 14,8, 2) G r u d z i e 

3) Radowska (P). 
Bieg 800 metrów: „ rt,,źe*" 
1) Świderska (P) 2,37,8, 2) O'* 

ska (Ł), 3) Wysocka (Ł). 
Skok wdał z rozbiegu: „, i s ó ^ ' 
1) Janowska (Ł) 4.82, 2) Ws° 

14.46. 3) Szajnówna (P) 4.40. 
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Międzyszkolne zawody pływachif 
odbutu się ri) dniu wvczovaiszum n> 

¡» 
X 
H 
ty 

Kolpśżcżyka, Szefelta, Jańczyka i się wydrzeć po doskonałym biegu I rzciń 
Starosty zaś w sztafecie ŁKS-u widzie-j skiego prowadzenie Geyerowi, lecz na 
iiśmy in in dwuch Młotkicwiczów, przedostanie! zmianie obiecujący .jań-
dwuch Wróblewskich i Polaka. Tym- 'czyk wysuwa się na czoło i oddaje o 

W dniu w c z o r a j s z y m o d b y ł y s i ę w 
b a s e n i e z g i e r s k i m m i ę d z y s z k o l n e z a w o ­
d y p ł y w a c k i e o n a g r o d ę p r z e c h o d n i ą 
T o w a r z y s t w a N a u c z y c i e l i W y c h . F i ­
z y c z n e g o . W p o s z c z e g ó l n y c h k o n k u ­
r e n c j a c h z w y c i ę ż y l i : w k o n k u r e n c j a c h 
ż e ń s k i c h : b i e g 15 m. s t y l e m d o w o l n y m : 
B a r c z (Gimn. N i e m . ) — 12 s e k . ; 15 m-
s t y l . k l a s y c z n y m : G r o c h o w s k a (Gimn-
O r z e s z k o w e j ) — 17 s e k . ; 30 m. s t y l e m 
d o w o l n . 1) S z y d ł o w s k a (Gimn. Z g i e r -

500 obywateli polskich 
z Belgji przyjedzie do Warszawy 

W d n i u 27 b . m . w y j e ż d ż a z B e l g j i 
p r z e s z ł o 500 p o l s k i c h o b y w a t e l i , z a m i e ­
s z k a ł y c h s t a l e w B e l g j i n a m e c z e p i ł ­
k a r s k i e p o l s k o - b e l g i j s k i e , jakie b ę d ą 
m i a ł y m i e j s c e w W a r s z a w i e w d n i a c h 4 
i 5 c z e r w c a b. r. 

C0» 
skie) — 26-23 sek.; 30 m. st. Id;'. U £ 
(Gimn- Niem.) 32 sek.; 45 ffl. s t M g Ą 
Celówna (Ginm. Perkowskiej). 

W klasyfikacji drużynowej p

x vyK i ef 
miejsce zdobył.- Gimn. im. WY.* I°M 

Kategorja chłopców: 15 m. styl*1! ¿0 £ 
1) Rychter (Gimn. Niem) 11 s e ^ ' PI 
stylem dowoln. Cel (Szk. ZgroiĄ-,„. Pj 
ców) 22 sek.; 45 m. stylem d o j y !P 
man (Gimn. Niem-) 31,8 sek.; 5r l r r,n. [\, 
dowolnym: l) Szwankowsk 1 ^ i e r n ,.-
mowskiego) 39,6 sek., 15 m- SIL % 
Nest (Gimn. Niem.) — 14 sek.. ^ g , g s f t 
lem klas. Epstdn (Gim. N'ern. 6 ) 3 • 
45 m..st- klas. K'rst (Gimn. N & s k J 
sek- 60 m. Rzewuski (Gimn- Z'" 1

 sty',c'(j 
go) 51 sek.; sztafeta 4 x 30 TTT> PF 
dowoln. G'mn. Niemieckie 1 -^^ w 
gimnazjum Zimowskiego. . 

W klasyfikacji zespołowej z

a r t o * 
ło gimn. Niemieckie. Pozatem s 

1' zawodnicy,klasy B. 
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 C Y 5 POŁUDNIA O PUHAR HONORO-
' L C I X 8 A ? 2 P N D R A C C N T N 

AROWSKIE 

126-
8. V 1933 : 

Południe 
Nieciekawe s 

Północ 1:0 (0 :0) 
potkanie reprezentacyj dwuch 
dzielnic ligowych 

*% i ^ r i N d r a ^entnarowsme 
f o f f i wczorajszym na bois 
testet , . t o w i c k > e i °koło 6 tysięcy, 

AITILO zn™ zebranych widzów 
h byk P r z y k r e rozczarowanie, gdyż 

nieciekawa, stała na 
^oli* 0 m » e i nie mogła nikogo za-
• ty Pm 
filera 0 C y z a b r a k * ° Cebulaka i 

V'SDLI rw- w przeciwnej stronie za-
któ t u i 0 w s k ł ' Kotlarczyk I i Kos-

"'Czu r>r*y n ' e wyleczyli się jeszcze z 
'VE , : r a c o v i a — Wisła i nie byli w 
i Tak ? ^ ć , u d z i a ł u w * r z e -
"NITV •'J E ) ' A ^ 1 D R U G I E I strony za-

l l Gdyn ie obrony. 
C'YK i f^cn ików najlepsi byli Kotlar-
« I° HE T N C 2 Y K 1 B A D L > R A ' 
we n : _ p łodz i o l in je n a p a d u , to te w o -
?°, K O L l s l n i a } y na boisku, tak że trud-
;'K i r * . Wyróżnić. Napastnicy jednej 
V .} r e ' strony zademontrowali wy-
NacveuynY WYSTĄPIŁY do gry w nastę-
, Péli s . k ł a d a r h T 

p e f f

C ! Fontowirz, Martyna, Buła-
ì'^ski o' Szczepaniak, Jańczyk, WY-

w>cki U s i n e k , Nawrot, Kryśkiewicz, 

Boncza Uzdowski, gen. Mond, pułk. Gla 
biszm, oraz wicewojewoda śląski dr. 
Saloai. 

Po powyższych zawodach kapitan 
związkowy PZPN-u p. Kałuża będzie 
miał bardzo utrudnione zadanie przy u-

stalcniu reprezentacji na mecz z Belgią, 
gdyż spotkanie nie dało prawdziwego 
obrazu sił ligowców, którzy w obecnej 
swojej formie nie o wiele przewyższają 
piłkarzy A klasowych w takich okrę­
gach jak Śląsk lub Łcdź. 

K r a k ó w - S l a s k 3:1 (2:v) 
Mudne zawodu międi«imiasiowe 

!K< K5u C ! Albański, Pychlewski, Pa-
rb a n

0 t ' a r czyk II, Badura, Zorzycki, 
iti. ' ^mza , Smoczek, Pazurek, Wło-

% t ! u 2 zaznaczyliśmy gra była wy-
v . i e l t a w a - Dc- 80-ej minuty za-

obie drużyny kopały piłkę bez 
D ^ o d n i e j . 

% \ { r ° Po uzyskaniu przez Pazurka 
S j c 2 E 3"? i minucie, gra ożywiła się. 

j^OejyrT reprezentacja Północy 
V e«iu e n e r ^ c z n e ' atakować lecz 

^ U n i k a t Związku 
0 M Makkabi. 
- p o t n i e dyskwalifikacje 

k z l " y
 1 zawodników. 

i ^ & y w a „Makkabi" uchwaliła 
l ^ r ^ ' ^ o w a c dożywotnio z równo-

Zawody piłkarskie Kraków — Śląsk, 
zakończyły się przegraną Śląska w sto­
sunku 3:1 (2:0), podobnie Jak wszystkie 
"mprezy PZPN-u, stały na bardzo nis­
kim poziomie sportowym '.. kasowym. 

Do meczu tego Kraków wystąpił w 
swym drugim garniturze lecz I w dru­
żynie Śląska również dominował' gra­
cze rezerwowi-

Sam przebieg meczu n'e przepowia­
dał przegranej Śląska l drużyna ta dla­
tego zeszła z boiska pokonana, gdyż 
gracze jej odznaczali s'ę słabą dyspo­
zycją strzałową- Atak strzelał rzadko 
i w dodatku niecelnie. 

Grę rozpoczyna Kraków lecz w 
chw'lę potem piłkę odbiera Śląsk. Przez 
k'lka minut uwidacznia s'ę przewaga 
Śląska. Kraków powoli otrząsa się : 
przewagi ' przychoda do głosu. W pe 
wnej chwil' Kisiel !ńsk' wysuwa Ziel'ń 
sk (emu jednak bramkarz Krakowa wy 
biegiem ratuje. 

W 9 minucie następuje faul obrony 
Śląska. Rzut karny zamienia pewnie na 
goal Artur. 1 

W 18 minucie ten sam zawodnik o 
trzymuje piłkę w połowie boiska i wy­
suwa wspaniale Kisielińskiemu, który 
podwyższa wyn'k do 2:0 dla Krakowa. 

Śląsk teraz przychodzi coraz częściej 
do głosu, jednak niedysponowany atak 
zaprzepaszcza szereg dogodnych sy-
tuacyj podbramkowych. Ostatnie minu­
ty przed przerwą upływają pod znakiem 

przewagi Śląska. 
Po przerwie również przez pierw­

szych kilka minut głos ma Śląsk. Atoli 
już w 13 i 15 minucie bramkarz Śląska 
Mrozek ma nielada kłopot ze strzałami 
Kisielińskiego. 

Gra powoli ożywia się. W 22 minu­
j e Kamaja prawoskrzydłowy Krakowa 
wysuwa Kisielińskiemu, który pakuje 
piłkę do siatki. 

3:0 dla Krakowa! 
śląsk prze do uzyskania honorowe­

go punktu. W 30 minucie Szumieć, bram 
karz Krakowa broni ostry strzał Po-
śpiecha wspaniałą robinzonadą. W 42 
minucie rzut z rogu dla Śląska. Pośpiech 
zyskuje honorowy punkt dla swych 
barw. Końcowy rezultat 3:1 dla Kra­
kowa. 

Sędziował p. Frank nieudolnie. P u 
bliczności b. mało. 

Lwów--Warszawa 1:1 (1:1) 

I, ialrtpi^ z,0 awieniem prawa piastowa 
^ z o W T ^ i e k mandatów w klubach 

^•Hi.™ w związku: Fajnberga Ma 
i KANT, C Z A Uję, Jakobsonównę Pauli 
' S e i , a n a Natana, Laufera Samuela 

M ^ n e i ' . Lauferową Irenę, Lewkowi' 
J V N I « Rajchmana Zenona, Szta, 

i y d o\vskk7 a < t e I a l a n l e n a s z > k o d ę s p o r 

Cent ' V 
ii SKOLIALN>Y obóz'sportowy w Horbani 
\ S h \ Z w - 2vd. Tow. Oimn. Sport. 
^ beru^oczyna się dnia 25. 6 
. Obóz 1* d o 15. 8. 
, °do\VTTNklinuje: Kwsy wstępne dla 
ffrsy ;niKów (nic) ćwiczeń cielesnych, 

u 

u * aPkvV .Pracujących w klubach. 
i t y k t . l ^ ° O o o & u przyjmują sekreta-

S a tu . PEWNIKÓW 1 przodownic lek 
M NALAON • * I e r sportowych, kursy uzu 
HTOIS 0 r a z dokształcające DLA to 

hi>\<£,v pracujących w klubach. 

< 1 

Kursy sportowe 
organizuje W.I .Z. O 

Koło sportowe przy W.I.Z.O przystą 
piło do zorganizowania sekcji gimna­
stycznej, lekko atletycznej, gier sporto 
wych tennisowej ' pływackiej. 

Treningi gimnastyczne, lekko atle­
tyczne i gier sportowych prowadzi do­
skonały instruktor prof- Scgal. 

Sekcja tenn'sowa koła sportowego 
przy „W.I.Z.O." rozpoczęła treningi na 
kortach przy Al- Kościuszki Nr. 5/7 pod 
kierownictwem rutynowanego trenera. 

Zapisy do koła sportowego przy 
„W.I.Z.O" przyjmuje sekretariat od g. 
5-ej do 9-ej wlecz. 

Pogrzeb ś. p. Z . MerBego. 
W dn'u onegdajszym zmarł na anew 

ryzm serca znany działacz sportowy 
na terenie naszego miasta ś. p. Zygmunt 
Merle, członek Zarządu ŁKS-u- ŁOZGS, 
LOZLA i in- Śmierć przedwcześnie 
zmarłego ś. p. Zygmunta Mcrlcgo wy­
warła s'lne wrażenie w sferach sporto 
wych naszego miasta- Pogrzeb odbę­
dzie się w dn'u dzisiejszym o godz- 17cj 
z ul. Nawrot Nr. 44 na stary cmentarz 
katolicki. 

S.K.S.-Kol. K.S. 8 * 1 . 
Drużyna SKS-u rozegrała w dniu 

wczorajszym spotkanie w Koluszkach z 
Kol. K. S.-em. 

Gra toczyła się pod znakiem przewa­
gi łodzian, którzy zdobyli dwie bramki 
przez Owczarka (1) i Antczaka (2). 

Honorowy punkt dla Kol. K. S. zdo­
był Szczedrowski. 

Międzymiastowe spotkanie piłkar 
skie Lwów — Warszawa nie wzbudziło 
w stolicy większego zainteresowania. 

Wyiuk meczu nie odpowiada prze­
biegowi s)>, gdyż Warszawa bezustan­
nie nicroal przeważała i vrzy lepszej 
' 'spozycji srzałowej napastników mo-
¿lá uzyskać wysokie zwy Męstwo. 

Bramki wlob}';. w 10 min. Drzymała 
: V 15-*i Pizeźizic .ki . 

I uryści-t. K. S. 1:1 f 1:1). 

'W: Bar-Kochba, Hakoah 
v w Rodzinach urzędowania. 

^ ° d y motocyklowe 
Na

 w Warszawie 
•\ v A°-rze Legji warszawskiej odbyły UNIT, . i i_ 

Do zawodów towarzyskich wystąpi 
y drużyny w następujących składach: 

ŁKS: Piasecki, Karasiak. Radomsk', 
Pegza II, Steinke Tadeuszew'cz, Dur­
ka. Miller, Stępiński, Sowiak, Król. 

Turyści: Michalski I, Blumberg, Dur 
ka. Chojnacki. Szulc, Kowalsk'. Michał 
ski II, Nykel, Ludwis'ak, Seidel, Sta­
wicki. 

Gra bardzo interesująca i na dość 
wysok'm poziomie. 

Turyści od pierwszej do ostan'ei 
chwili byli zupełnie równorzędnym prze 
c'wnikiem a okresami miel' nawet prze­
wagę i przy większej dyspozycji strza­
łowej środkowej trójki mogli mecz wy­
grać. 

Pierwsza połowa przynosi wzajemne 
atak' likwidowane umiejętnie przez o-
brony obu zespołów- Szczególnie Kara­
siak jest w tej fazie doskonały, unice­
stwiając szereg ataków fioletowych. 

Około 25-ej minuty ostry strzał Kró 
la zostaje odbity w bramce przez Mi­
chalskiego 1 sędiia zupełnie słusznie 

I przyznaje czerwonym goala, co wywo-
• luje burzę protestów ze strony zawod-
l ników i Turystów. 

Od tego incydentu gra się zaostrzał 
sędzia nie jest zupełnie w stan'e pano 
wać nad sytuacją. 

W 30-ej m'nucie po ładnym biegu 
Stawicki strzela pięknie w róg, zdoby 
wając wyrównującą bramkę. 

W k'lka minut później sędzia usuwa 
i boiska Steink'ego ' Szulca dosłownie 
za zderzenie się obu tych zawodników. 

Po zmianie stron więcej z gry ma Ł. 
K. S„ którego obaj skrzydłowi często 
podchodzą pod bramkę fioletowych, 
ecz żaden n>e może zdobyć się na cel­

ny strzał-
Turyści atakują w tym okresie co-

prawda rzodziej lecz niemniej niebez­
piecznie- Mimo energicznych ataków 
żadnej ze stron nie udaje się uzyskać 
zwycięskiej bramki i zawody kończą się 
wynikiem remisowym. 

U Turystów wyróżnić należy tr 'o 
obronne, Kowalskiego. Chojnackiego i 
Michal.'|ciego. 

W ŁKS-ie najlepsi — Karasek, Król 
i Durka. Sędziował słabo do przerwy 
p. Grajwoda. który po pauzę poprawił 
się-

Publiczności b. mało. 
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W czorajszym zawody UIUW-
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Mecz towarzyski, który się odbył w 
dnht wczorajszym w Pabjanicach z o-
kazji dnia PZPN-u, między łódzką Mak­
kabi a reprezentacją Pabjanic wzbudził 
ogromne zainteresowanie. 

Publiczność opuściła jednak mecz roz 
czarowana, gdyż piłkarze miejscowi, za 
wyjątkiem kilku jednostek, nic nie po­
kazali. Natomiast Makkabi pozostawiła 
po sobie w Pabjanicach b. dodatnie wra 
żen'e ' gdyby nie pech w strzałach na 
bramkę, wynik z pewnością byłby zu­
pełnie inny. 

Reprezentacja do przerwy grała z 
wiatrem i często atakowała bramkę goś 
c', lecz atak pabjaniczan za wyjątkiem 
Bayera (Burza) był pod bramką prze­
ciwnika bezradny i zmarnował cały sze 
reg niezwykle dogodnych pozycji- To 
też mimo ogromnej przewagi reprezen­

tacja uzyskuje jedyną bramkę przez 
Miaskowskiego (z podania Bayera). 

Po przerwie Makkabi z miejsca ener 
glcznie bombarduje bramkę pabjaniczan 
— Jednak bezskutecznie. Piłka dwukrot 
nie trafia w słupek. Dopiero jeden z a-
taków przynosi wyrównanie ze strza 
łu Goldberga. Teraz tempo gry zw'ęk 
sza się znacznie-

Obie drużyny dążą za wszelką cenę 
do zdobycia zwycięskiego punktu, lecz 
w chwilach najbardziej krytycznych wy 
jaśniają sytuacje obrońcy-

W ostatniej minucie pada jednak zwy 
cięska bramka dla reprezentacji ze strza 
łu Miaskowskiego. 

W reprezentacji wyróżnili s'ę: Pie­
traszek (KE). Bayer (Burza) i Tomala 
(KE). Sędziował p. Laufer. 

Ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne w Poznaniu. 
Na zawodach lekkoatletycznych ogól 

nopolskich w Poznaniu w dniu wczoraj 
szym uzyskano w dalszym ciągu wyni­
ki następujące: Oszczep — Turczyk 
61.28 m. Tyczka: Adamczak 3.45 m.-
bieg 800 m. Kuźmicki], 59,6, skok wdał: 
Balcer 6.73 (nowy rekord okręgowy)-

Nowy rekord 
motocyklowy Polski. 

Na zawodach motocyklowych, które 
zorganizowała w dniu wczorajszym 
warszawska Legja, motocyklista Wroń­
sk' (KKM, Kraków) pobił rekord Polski 
na dystansie 500 m- należący do SzraJ-
berga o 0.7 sek. osiągając czas 29.3 sek. 
Wroński zwyciężył również w biegu se 
niorów przed Gembalą- W zjeździe pla-
kietowym pierwsze miejsce zajęła Ge-
danja z Gdańska. 

Gry sportowe w Łodzi 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Łodzi następujące mecze o mistrzostwo 
klasy A w grach sportowych: Koszy­
kówka żeńska: IKP — Zjednoczone 

4:2. HKS — Makkabi 0:30 (v. o). ŁKS 
— Sztern 12:2, Kruszeender — W m a 

12:8; siatkówka żeńska: HKS — Tur — 
obustronny valkower, ŁKS — Makkabi 
2:0, IKP — Zjednoczone 2:1, Triumf — 
SKS 2:0. ŁKS — SKS 2:0, siatkówka 
męska: YMCA — Absolwenci 2:1, ŁKS 
— WKS 2:0, Absolwenci—Makkabi 2:0, 
HKS — YMCA 2:1. WKS — Tur 2:0 (v. 
o.), Tur — Zjednoczone 2:0, HKS—Mak 
kabi 2:0. Zjednoczone — WKS 2:1. ŁKS 
— Zjednoczone 2:0 (v. o ) , ŁKS — Tur 
2:0 (v. o.). Absolwenci — HKS 2:0, Y.M. 
C A — Makkabi 2:0 (v o.), koszykówka 
męska: IKP — Geyer 26:4, Triumf — 
YMCA 19:12, Tr'umf — IKP 14:33. Zje­
dnoczone — Geyer 18:23, ŁKS—YMCA 
22=18. 

Niespodzianki na 
mistrzostwach 

tenisowych Anglji. 
Finał międzynarodowych mistrzostw 

Anglji na kortach ziemnych zakończył 
się szeregiem niespodzianek. Mistrzem 
Anglji został Perny po ciężkiej walce 
z dotychczasową pierwszą rakietą An­
glji Austenem bijąc go 2:6, 7:5, 7:5, 6:2. 

W finale pań zwyciężyła świetni, a-
j>owiadaj'ąca się Round zwyciężając Ja-
cobs w stosunku 3:6, 6:2, 6:3. 
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Kto zamordował Marganie Cybulówne 
Domniemany morderca, narzeczony denatki był już dwukrotnie skâ jj 
ny.—Sąd Najwyższy poraź drugi skasował wyrok sądu przysięgły^ 

Nowo proces poszlokown w Krakowie 

lo 

Dziś rozpoczyna się w Krakowie 
przed sądem przysięgłych sensacyjny 
proces poszlakowany przeciw 32-letnie-
mu rolnikowi z Juszczyna w powiecie 
wadowickim, Andrzejowi Sarnie. Tło 

tej sprawy jest następujące: 
Między Sarną a Marcjanną Cebulów-

ną nawiązał się przed kilku laty ro­
mans. Dziewczyna uwierzyła zapewnie­
niom Sarny i jego obietnicom małżeń­
stwa i nawiązała z nim bliższe stosunki, 
w następstwie których z początkiem 
1931 roku zaszła w ciążę. 

Przez pewien czas ukrywała Cebu-
lówna swój stan zarówno pzred swą ro­
dziną, jak i przed narzeczonym, nad­
szedł jednak dzień, gdy wszysłko się wy 
dało. Powiadomiony o swem bliskiem 
ojcostwie, Sarna zmarkotniał. Teraz 
stanęło przed nim widmo przymusowego 
małżeństwa, któremu z całych sił się o-
pierał, nie wiedział jednak, jak z tej 
sytuacji wybrnąć. 

W takim stanie rzeczy nadszedł 
dzień 1 lipca 1931. W dniu tym urządzał 
w Juszczynie wesele niejaki Ludwik 
Stec, który na pierwszego drużbę za­
prosił Sarnę. Zaproszony przybył na we 
sele, jednakże mimo nalegań obeonych 
opuścił zabawę weselną już w kilka mi­
nut po 11 wieczór, oświadczając, że jest 
śpiący i musi się wyspać. 

Tejże nocy — tuż przed świtem wie­
śniak Wincenty Marszałek usłyszał na 
jednym z\ pagórków błagalny glos kobie­
cy: Jędruś, puść mnie!", na który odpo­
wiedział obelżywemi słowami głos męs­
ki, w którym poznał później głos Andrze 
ja Sarny. Marszałek nie zwrócił na te 
głosy żadnej uwagi, gdyż sądził, że w po 
bliżu rozgrywa się zwykła scena miłos­
na. 

Tymczasem na drugi dzień Marcjanną 
Cebula nie wróciła do domu wobec cze­
go matka jej, przeczuwając coś złego, 
udała się na jej poszukiwanie. Istotnie, 
w polu znalazła swą córkę w pozycji kię 
czącej, przywiązaną sznurem do gruszy. 

Przerażona Cebulowa zdjęła sznur z 

szyi denatki, która zwaliła się całym cię­
żarem na ziemię. Zaalarmowana przez 
nieszczęsną matkę pomoc nie dała ża­
dnego skutku, gdyż okazało się, że 
Cebulowa już od kilku godzin nie żyje. 

Na wiadomość o tragicznym zgonie 
dziewczyny zjechała na miejsce wypad­
ku komisja sądowo-lekarska, która 
stwierdziła, że Cebulówna nie umarła 
naturalną śmiercią, wobec czego zwłoki 
przewieziono do Zakładu Medycyny Są­
dowej, gdiie przeprowadzona sekcja 
zwłok wykazała, że dziewczyna została 
jakiem.' tępem narzędziem uderzona w 
głowę i prawdopodobnie ogłuszona, a 
potem dopiero uduszona, o czem świad­
czyły znalezione na szyi ofiary ślady 
palców. Sznur został więc przewiązany 
przez scyję celem upozorowania samobój 
stwa. 

Wobec takiego wyniku dochodzeń 
policja postanowiła poszukiwać sprawcy 

morderstwa i doszła wkońcu do wnios­
ku że zbrodniarzem jest Sarna, który je­
dyny tylko miał interes w zgładzeniu ś. 
p. Ćebulówny, a nadto przeciwko nie­
mu przemawiały wymienione już wyżej 
poszlaki. 

Sarnę aresztowano i umieszczono w 
więzieniu w Wadowicach, gdzie mimo 
szczegółowego śledztwa do zbrodni się 
nie przyznał. Mimo to stanął on przed Są 
dem Przysięgłych w Wadowicach, któ­
ry go skazał na karę śmierci przez po­
wieszenie. Wyrok ten został przez Sąd 
Najwyższy w Warszawie zniesiony, jed­
nakże następna ława przysięgłych wy­
dała znowu werdykt, uznający oskarżo­
nego winnym, zarzuconej mu zbrodni, wo 
bec czego Trybunał skazał ga na karę 
15 lat więzienia. 

I od tego wyroku odwołał się obroń­
ca skazanego do Sądu Najwyższego na 
tej zasadzie, że nie przesłuchano w cha-

DM ata 

rakterze biegłych prof. dra W* c^flĄ 
prof. dra Olbrychta, którzyby 
dzili, że orzeczenie lekarzy wad0* J 
było mylne, gdyż ś.p. Cebulówna JVJ 
niła istotnie samobójstwo. Sąd -•' 
szy uznał te motywy kasacji i P rv f l 

sprawę Sądowi Przysięgłych w 

wie. 
Ze zrozumiałych względów r^ f { | 

wie tej towarzyszy ogromne za'fwj1o 
wanie publiczności i to z a r 0 :, 
względu na zagadkowość P10?**!^^** 
ze względu na to, że w procesie VP" Ę 
decydujący mieć będzie nauka. 

Trybunałowi przewodniczy s ^ 
Cieślewski, oskarża prokurator dr-
czko, broni adwokat dr. Aschenm ^ 
Rozprawa jest rozpisana na 5 d"1'])^ 
dopodobnie potrwa ona 

jednak 
gdyż możliwe jest, iż na mieJ s c U 

dzie się jeszcze wizja lokalna. 

d m 
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Delegacja sowiecka w Katowicach i w Sosnowa 
Uczestnicy wycieczki przyjęci przez p. wojewodą dr. 

żyńskiego. — Zwiedzanie zakładów przemysłowych 

IBI 

Katowice. 6 maja. 
D d ś przybyła do Katowic delegacja 

gospodarcza z Rosji sowieckiej, zapro­
szona do Polski przez związek Izb prze­
mysłowo - handlowych. W skład de­
legacji wchodzili panowie; Bojew, za­
stępca komisarza ludowej o do haid'u 
zagranicznego, jako rirzewodniczący 
wycieczki, famarin, iasiepca przewod­
niczącego, Sazanow, p;zcwodniczący 
Sojuzmetimportu, Kisielew, przewodni­
czący Technopromimportu i Bermin, 
zastępca przewodniczącego. Wyciecz­
ce towarzyszyli między innymi radca 
poselstwa sowieckiego w Warszawie, 
Podolski i radca MSZ. Żmigrodzki. 

W Katowicach powitali delegację o kolejno fabrykę Babcock i ZleWjjr ¿1. 
godz. 8.30 na dworcu przedstawiciele w Sosnowcu, kopalię Jowisz i c e , n f C 
Izby handlowej w Katowicach, a mia 
nowicie: komisarz rządowy Izby p. Ko­
walczyk, dyrektor Izby Drozdowski, 
przedstawiciele władz i przedstawiciele 
Izby przemysłowo - handlowej w Sos­
nowcu. 

Po śniadaniu w Katowicach, wycie­
czka sowiecka została przyjęto przez 
wojewodę dr. Grażyńskiego 

O godz. 10-ej delegacja sowiecka od­
jechała do Zagłębia Dąbrowskiego, ' lu 
gośuc sowieccy, w towarzystwie pre­
zesa Izby przemysłowo - handlowe] 
Gadomskiego i dyr. Dietricha zwiedzili 

wnię Saturn w Wojkowicach. 8 ^ ^ ¿ 1 
łudniu fabrykę maszyn, kotłów' 1

 k0#i kC 
nów Fitzner i Famper i Hutę B 8 " \^\ 
w Dąbrowie. ...tfPscit 

O godz. 5.30 po południu uc«jj t t 

wycieczki byli podejmowani BER^MVĘPI 
gmachu Izby przemysłowo - han rZl- iiy ] 
w Sosnowcu, gdzie w imieniu s 8» / Jei 
du gospodarczego polskiego v v l t a \M 
cieczkę prezes Izby, Gadomski. f(V { * 

Wieczorem delegacja sowie^ 8 

wróciła do Katowic. ll<̂  

D o k t ó r 

BĘRMANIF. KopciOUfSka 
jmuje codziennie od 9 do 3 m. 3C 

Gdańska 37 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z ­

n y c h , s k ó r n y c h I m o c z o p f c l o w y c h 

C E G I E L N I A N A Ns 15 
t e l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od »—11 1 od 4—8, 
w niedziele i święta od 9—1. 

Dr.J.NADEL 
akusitti -ainekolou 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 6 I 7 — 8 
p r z e p r o w a d z i ł siej n a 

ANDRZEJA 4 
T E L E F O N 2 2 8 - 9 2 

D o k t ó r 

H . Szumacher 
Choroby s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmuje od 1 i pól-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 10—1-ej. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
troterowanie oraz sprzątacie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

LEKARZ - DENTYSTA 

te). 232-55 
od 4-eJ do 7-ej w lecznicy. Piotrków, 

ska 294. tel. 122-89. 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

kwiaty 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 1S 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

Poszukuję 

2 POKOI 
z kuchnia 

z wygodami, w śródmieściu, w przy 
zwoltym, czystym domu, niewysoko, 

Oferty sub „T. K.1' w adm „Repu­
bliki"'. 40-21 

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO 
MUZYCZNE. 

Sala GlmnazJ. Miejsk. Im. Pił­
sudskiego — ul. Sienkiewicza 46 

DZIŚ 
o godz. 8 m. 30 wiecz. 

KONCERT 
poświecony twórozości 

BRAHMSA 
z okazji 100-ej rocznicy urodzin 

kompoz. 
Wykonawcy: 

Helena Ostrowska (śpiew) 
Brotilsl. Rotsztatówna (skrzypce 
Herman Berliński (fortepian) 
prof. Feliks Halpern (prelekcja) 
Akompaniuje: Leon Lleberman. 

Szczegóły w programach 
Bilety w cenie Zl. 1.50 i Zl. 1 

dla członków Tow. oraz mtodz. 
szkolnej do nabycia przy wejściu 

75-2 

Rozmai te 

ZŁOTO BIŻUTERIE, SREBRO 
kwity lombardowe ku­

puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. Fiiałko. Plou-
kowska 7. 

SZAFA dębowa duża na garderobę 
gazowa maszynka o dwuch płomie­
niach, wanna cynkowa oraz płyta elek 
tryczna do sprzedania. Nawrot 8, pr. 
of. I piętro. T. 143-79. 9 

% KUCHNIA 
wygodami w czystym domu nie 

wyżei II-go piętra POSZUKI­
WANE. Oferty sub „Śródmieście 
- K. G''. 4 0 - 2 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa, najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — nlecha] po­
da drobne ogłoszenia do ^Republiki'" 

FOTOGRAFICZNY Zakład L. Lako, 
Żeromskiego 84, dojazd tramwajami 5, 
8, 9, 16, przyjmuje do wywoływania, 
kopiowania, retuszowania i powięk­
szania po cenach niskich. Zdjęcia do 
leRitymacyi szkolnych i paszportów. 

Pielęgniarz 
rutynowana przyjmuje 
zastrzyki umiejętnie. Ceny Pr J U 

Telefon 230-79 

POKÓJ umeblowany dla Jedtf ifr 
do wynajęcia. Narutowicz 1 ^ 
telefon. 

DO WYNAJĘCIA 2 pofcoje 
z wszelkiemi wygodami, 
meblowane, z używalności* 
Andrzeja 43. m. 17. 

ć ieWlp 

POSZUKIWANY 1 duży >" i e 

dwa z kuchnia 1 wygodami ' yól 
1-go piętra. Oferty s u b <!S 
do Republiki. (itf* o fL 
POKÓJ z klatki schodowe! {'„f. " 
ra), poszukiwany. Oferty »H, ^ X 
do administracji .,REPUB^I^\^,F 
POKÓJ o 2-ch oknach. M 
l-szem piętrze umeblowana s p } j 
dami do wynajęcia. Piotr* 0 

m. 3, od 14— 15-ej. 

te, 
h 

Ì 
s 

0 

SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o-
lomana i inne rzeczy z gospodarstw* 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
Gdańska 43, m. 10. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
1 płaci najwyższe ceny. M. Mlzes. 
Piotrkowska 30. 

SZWACZKI i pomocnice d£ h" e|ie f' 
wych koszul potrzebne. 
Kościuszki 10, front III 
BIALCZKOW1 
dziouo przepustkę wydana 
lirykę Poznańskiego. 
ENERGICZNA panna 
chłopczyka poszukiwana. XQJX., 
Nr. 4, Berman. Od zfldz¿&<1íiJ'*,l 

MOTORY elektryczne noW^Jw. 31 
" jtańi 

e m 
panewek wyrób rozruszniK^"¡fli, 

ryczne now;, d | 0 . j s 
ne okazyjnie. Najtańsze f ° tofftf 
prawa, przewijanie m o t o ! ^ V . / V , 
torów. Instalacje elektryczn

e

p¿ó. 
her. Południowa 28, tel. ­
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referaty 

Prenumerata „l 
w Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zl. 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika'' I 
..Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGIOSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl 2 za wiersz mm. NekTologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 
nowe w tekście zl 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr, najmme< 
zł 1*0; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 50 proc. drożej, ^a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Słuszne reklamacje będą 
wniesione hęda najpóźniej w *-"*\«cni*',ifl f  

od ukazania «ię pierwszego O K ' % 0 I f, i 
niezwłocznie po ukazaniu sie d r u e i " ^ 5 * ^ 
ogłoszenia tej samej treści co P' i a ',/> 
Omyłki, które zasadniczo nie * m i /n'»' ** 
ogłoszenia nie upoważniają do żąda" ( | i 

zapłaty lub powtórzenia o e ' o S " 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa cław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w kodzi. Piotrkowska 


